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NDYN. Z Dublina dono- 


ości, że p 
nikiem podłożono maszy- 
zegarem. Plac 

publiczności i 

wano ekspertów, by zba- 
sli bombę, Eksperci jednak 
e przybyli na czas i o godz. 


im. 15 nastąpił silny wybuch. 
Posąg króla Jerzego TI-go 
mstał wysadzony. oń na 
pmniku ma połamane nogi. 
| szeregu domów w pobliżu 
lacn św. Szczepana zostały 
zyby. ; 

TW autobusie, który przejeż- 
Bał w pobliżu placu, wybue 
ał podłogę. Odłamki pom 
ika zostały rozrzucone w pro 
teniu kilkudziesięc me- 


Kat działa 
1, BERLIN. Wczoraj ścięci zo” 
Beli w Berlinie dwaj zbrod- 


farze. Jeden z nich oskarżony 


tugi o zamordowanie żony 


frześciu n/B. o godz. 7,30 ra- 
io podczas zajmowania par- 
(ii mięsa z nielegalnego ubo; 
, został ciężko raniony n 
m funkcjonariusz  policjł 
Stefan Kędziora. f 
~ Jako sprawcę zadanych ran 
Wskazał on na rzezaka Ajzyka 
|$zczerbowskiego, którego Kę- 


p" 


l 


f 


| 


twaga francuskich kół poli- 
tycznych zwrócona jest na 
Rzym. Objawy zaostrzenia sto 
sunków włosko - angielskich 
wywołały w prasie szereg po- 
głosek. na temat zacieśnienia 
węzłów łączących Rzym z Ber 
inem, pomimo, iż wiadomości 
% bliskim spotkaniu kanclerza 
Hitlera z Mussolinim został 
zdementowane. Niemniej jed. 
mak utrzymuje się w prasie 
rzeświadczenie, że spotkanie 
b wkrótce nastąpi. 


| Jak donosi „Le Petit Pari- 
sien* min. v, Neurath podczas 


3 a 


Ai 


twej wizyty w Rzymie miał|dy angielski i | 
Najlepsze LODY o różnych smakach w Pijalni Miek 


za sobą ofiar. 
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przypuszczenie, 


. Iatnie 4 
był to alt protestu z powo” 


że 


Przyczyna zamachu na pom | du zakazu odbycia przez nieza 
nik nie została jeszcze ustalo-lleżną organizację wojskową 


$ ; 
" „6 ji kto Ea 
Ñ ; SZ - 
r « 
4 
A 


4 e mw u # øp age m K m 
Wybuch pod osłoną policji, gdyż spóźnili sie eksperci 


trów, Wybmch mie pociągnął|na 


republikańską  demonstracyj 
we włarek' wieczorem, wyda- 
niego przez rząd irlandzki. 

Na pomnik króla Jerzego II 


Cena 10 groszy. Rok XXIII 


Konto P. K. O. Nr.- 602-480. 


już kilkakrotnie czyniono za” 
machy. Ostatniej nieudamej 
próby wysadzenia go w powie 
trze dokonano w r. 1928. 


Wybuch ma konttorpedowcu angielskim 


pełniącym kontrole na wodach hiszpańskich 


LONDYN. Admiralicja an- 


gielska komunikuje: Na bry- 
mjekim kontrtorpedowcu 
„Hunter“, pełniącym słażbę 
patrolową  przeciwinierwen- 
cyjną w odległości 5 mil od 
waeć hiszpańskich na wy 
sokości Almeria w połudn..FHl' 


szpanii. nastąpił wczoraj po 
mik aas SĄ Okręt do- 


„znał uszkodzeń burty na wy- 


sokości linii wodnej. Przyczy- 
na wybuchn jest nieznana. 

Z pomocą pośpieszyły kontr- 
torpedowce, "Hardy" H ype- 
ion“. Uszkodzony okręt przy- 
holowany został do portu Al- 
meria przez torpedowiec rzą- 


było zbrojny opór policji, a| dowy hiszpański „Larega”. 


Kontrtorpedowiec „Hunter“ 


'Rzezak zranił policjanta 


Zajścia antyżydowskie w Brześciu n/Bugiem 


_ PAT donosi: Dn. 13 maja wļ obronie własnej postrzelił w| część straganów żydowskich 


nogę. Kędziora po przewiezie 


"niu do szpitala zmarł. 


Morderstwo dokonane na 
osobie policjanta Kędziory 
ywołało odruch antyżydow- 
ki społeczeństwa polskiego w 
‘Brześciu n/B. } 
W mieście w kilku punktach 
zostały wybite szyby w skle- 


dziora ciężko już raniony wlpach żydowskich. Na Rynku 


go do Niemiec, które to zapro 
szenie w zasadzie zostało przy 


jęte. 
Niektóre pisma, nawiązując 
do zapowiedzianych w  prze- 


mówieniu Mussoliniego z 9 ma 
ja doniosłych posunięć poli- 
jg twierdzą, że : Wło- 
chy przygotowują się do wy- 
stąpienia z Ligi Narodów. Po- 
twierdzają to zresztą liczne 
wiadomości z terenu genew- 
skiego. 

„Echo de Paris“ zwraca uwa 
gę na to, że Włochy odwołały 
korespondentów włoskich z 
Londynu w momencie, gdy rzą 


francuski były| Berl 


został spuszczony na wodę w 
r. 1956. Liczy on 1400 ton wy- 
porności 


LONDYN. Korespondent: a- 
gencji Reutera donosi z Walen 
cji, iż w czasie wybuchu na 
kontrtorpedowcu  „Humter” 
zginęły 5 osoby a %2 odniosło 
rany. 

Według informacyj, pocho- 
dzących z amba r 
skiej w Hiszpanii, wybuch spo 
wodowamy był przez przyczy” 


ny zewnętrzne. 
Holowaniem uszłkodząnego 
kontrtorpedowca _ brytyjskie” 


ski „Jaime 1', Oficerowie i za- 
loga pancernika otoczył tro- 
skliwą opieką załogę „Hun- 


igo ain się pancernik hiszpþpań 


została zniszczona, W kilkuna- 
stu wypadkach poturbowano 
Żydów i chrześcijan. 

Władze prowadzą energicz- 
ne dochodzenie, które ustali 
przyczynę zabójstwa. Zostały 
wydane zarządzenia mające.na 
celu utrzymanie spokoju i bez 
pieczeństwa na terenie Brze- 
ścia nad Bugiem, 


w trakcie uzgadniania formi 
ły kompromisowej, pozwala- 
jącej na ostateczne usunięcie 
delegacji abisyńskiej z Gene- 
wy. 

Pisma paryskie donoszą z 
Rzymu, że w kołach włoskich 
przyznają, iż wizyta Mussoli- 
niego w Niemczech w zasadzie 
jest postanowiona, ale datw jej 
nie została jeszcze wyznaczo* 
na, natomiast wedle doniesień 
z Berlina wizyta ta .ma nastą* 
pić już w drugiej owie 
czerwca, przy czym Mussolini 
przybyłby_ z liczną świtą paj- 
przód do Berchtesgaden, a po 
tym na parodniowy pobyt do 
uu 


sady brytyj- 


LU 


tera . 


niósł pancerz okrętu. 


ALMERIA, — Według nie-| puszczenie, jakoby „Hunter“ 


potwierdzonych wiadomości, 
koniriorpedowiec angielski 
„Hunter” został storpedowany 
przez łódź podwodną niezna- 
nej narodowości. Wskazywa- 
tyby nópotwieriłzenie tej hy- 
połezy uszkodzenia, jakie od- 


natrafił na dryfującą mimę, 
mie potwierdza się. 

Do Almeria przybyć ma 
brytyjski admirał, dowódca 
5-0] eskadry krążowników. 
Admirał stanie ma czele komi- 


sji śledczej. 


Strzał w parlamencie praskim. 


PRAGA. Wczoraj 'po połud-| jąc mu żadnej krzywdy. De- 


niu, po zamknięciu obrad sej- 
mau, kiedy posłowie zaczęli wy 
chodzić z sali, rozległy się na- 
gle z galerii okrzyki i padł 
strzał: rewolwerowy. 

Kula, odbijając się rekosze 
tem od sufitu, upadła na po” 
sła Topoliego, nie wyrządza- 


monstranta natychmiast aresz 
towano. Był to czeladnik miy- 
narski Józef Szebek. 


Jak pisze „Praski List“, 
chciał on . zademonstrować 
przeciw kartelom i - monopo- 
om. 


Sposób zatrudniania bezrobotnych 


na robotach 


Dn._13% b. m. Ẹ minister opieki 
społecznej Zyndram-Kościałkowski 
wydał zarządzenie, ustalające spo- 
sób zatrudnienia robotników na ro- 
botach publicznych. 

W zarządzeniu tym pan minister 
wskazał na konieczność stosowania 
na tych robotach, w zależności od 
warunków miejscowych, skróconego 
tygodnia pracy zamiast dłuższych 
turnasów, gdyż umożliwi to z jed- 
nej strony zwiększenie stanu za- 
trudnisnia na robotach publicznych, 


Włochy wystąpią z Ligi Narodów 


Zaciskają sie węzły, łączące Rzym:z Berlinem 


PARYŻ. Już od szeregu dni| ponownie zaprosić Mussolinie 


„Le ' Temps* podkreśla, iż 
ewentualność spotkania Musso 
liniego z kancl. Hitlerem w 
bliższej lub dalszej przyszło- 
ści istnieje. Dziennik przypu- 
szcza, że spotkanie to nastąpi 
prawdopodobnie dopiero- po 
wyjaśnieniu się ogólnej sytua 
cji politycznej, a zwłaszcza po 
rekonstrukcji gabinetu angiel 
skiego i sprecyzowaniu przez 
rząd angielski inicjatyw z ja 
kimi wystąpić zamierza W. 
Brytania zarówno w sprawie 
nowego paktu zachodniego, 
jaki przygotowania ogólnego 
uregulowania stosunków w Eu 
ropie. 


publicznych 


z drugiej zaś pozwoli zatrudnionym 
robotnikom na przepracowanie od- 
powiedniej ilości tygodni pracy, wy 
maganych do uzyskania uprawnień 
do zasiłków ustawowych. 

Pan minister w sposób katezorycz-" 
ny podkreślił konieczność takiego 
zorganizowania pracy na robotach 
publicznych, aby w miarę możności 
wszyscy zatrudnieni na tych robo- 
tach nabyli uprawnienia do zasił- 
ków ustawowych. Ci zaś z robotni- 
ków, którzy z jakichkolwiek wzglę- 
dów nie będą mogli nabyć tych u- 
prawnień, zostaną w pierwszym rzę- 
dzie, po zakończeniu robót, objęci 
wraz z rodzinami akcją pomocy Zi- 
niowej. 

W końcu swego zarządzenia pan 
minister podkreślił jednak koniecz- 
ność utrzymania dotychczasowych 
stawek płac, gdyż najmniejsza zwyż 
ka w tym zakreśie musiałaby spo- 
wodować albo wcześniejsze zakoń- 
czenie robót z powodu wyczerpania 
się środków pieniężnych, co w na- 
stępstwie nie dałoby możności ro- 
botnikowi wypracowania zasiłków 
nstawowych, albo też zmniejszenie 
już dzisiaj ilości pracujących na ro- 
botach publicznych. 


OPASI SEPA AE S ETL 
Powrotny lot 
do Ameryki 


LONDYN. Lotnicy amery- 
kańcy Merril i Lumbie, któ- 
rzy przelecieli Atlantyk przed 
uroczystościami koronacyjny” 
mi, wystartowali wczoraj w 
drogę powrotną de St. Zjedu. 
z lotniska Ainsdale w pobliżu 


Soutport o godz. 19 min. 20 


a „ZDROWIE” 
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Gen. Sławoj -Składkowski o żydu w Polsce 


Z okazji ukończenia robót 
na terenie posesji Minister- 
stwa Spraw Wewnętrzmych 
rezes Rady Ministrów gen. 
Sławoj-Składkowski podejmo- 
wał oban. ALEK: ZAL 
trudnionych przy tych pra- 
each. 


Na terenie świeżo ukończo- 
nych robót ustawiono dla z gó 
rą 100 robotników stoły, w 
których odbył y! obiad. 
|iWszyscy raboócy, órzy ü- 
kończyli ostateczmie pracę, ze- 
brali się, oczekując pana Pre- 
miera, 


Punkfualnio o godz. 17 pan 
premier Slawoj - Składkowski 
z gmachu Minister- 

stwa Spraw Wewnętrznych, 


witając się z ikami i za- 
preszając ich do stołów. 
Na zakończenie jęcia 


pan Premier wygłosił następu 
jące przemówienie: 


Posada nie do 
pozazdroszczenia 


ogę o tyle ma te patrzeć w spo- 
sób "wilka, że pracowaliście 
panowie nie dla mniec, bo ja, jako 
minister, mam possis, Itoro nie 
trzeba mi zazdrościć, to jest -po- 
sada z 3-godzinnym  wypowiedze” 


To jest taka Że ja już ju- 
tro ę mie być tym ministrem, 
ale to Polski zostanie cośmy tu- 
taj razem zrobili. Dlatego mogę pa- 
trzeć ma toř eð zrobiliście życzliwie, 
ba to nie manie, a tylko dla Pol- 
s 
` Postarałem się, abyście wszyscy 
panowie do dalszej pracy byli za- 


zwa i mogli pracować nie 
tylko dlatego, że chodzi mi tu o was, 
jako bezrobotnych, lecz przede 


wszystkim dlatego, że zobaczyłem 
ia Polska takich pracowników, jak 


ie, potrzebuje i żeście nie 
tylko tą łopatką ruszali, aby nie 
ostygła, alẹ że naprawdę porządnie 
aliście. 


Chcę panom wyrazić swoją wdzię 
NJ Sn ara aka N 

my się » ażebym mógł to 
wam powiedzieć. Ale niektórzy z 
panów, zwłaszcza starsi, mogli po- 
myśleć, że jak on nas tu zebrał, ło 
"musi mieć swoje wyrachowanie, i 


Ustawa o umowach zbiorowych 
wejdzie w życie 1 czerwca 


Przygotowywane są rozpo- 
Mhae iA pia OMAWCZE do mo 
wej u y e umowach zbio- 
rowych. Ustawa o układach 


zbiorowych wejdzie w życie 
z dniem 1 czerwca b. r. 
iduje 


oma azerąg doniostych zmiam 
światę pracy, gdyż umo- 
wa zbiorowa zarejestrowaną 


będzie sę dos ież Ewe 


Olbrzymi pożar w Bukareszcie 


BUKARESZT. — Wczoraj w 
godzinach popołudniowych 
wybuchł w głównej dzielnicy 

ukaresztu pożar, którego o- 
fiarą padło kilka składów kon 
fekcyjnych. 


Strajk autobusów londyńskich 


przeciągnie się 


LONDYN. — Pod koniec| 


trzynastego dnia strajku pra“ 
cowników autobusowych szan 
se na szybkie uregulowanie za 
targu bynajmniej się nie zwięk 
szyły. Wedi g oświadczeń jed 
nego z członków prezydium 
związku i porcowóków trans” 
portowych, strajk możę się 
przeciągnąć ieszcze około 15 
dni. 


| soba grzywny w wysokości do 
200 zł. 


ciężkie brzemię kierowania losami 
Połski i powiedział, że trzeba Pol- 
skę podciągnąć w górę, a nie dać 
jej stoczyć się na dół. 

roszę panów, od tego rokn mo- 
żemy sobie wszyscy powiedzieć, na- 
wet ci, którym jest ciężko, że na 
ogół biorąc jest lepiej. 

Proszę panów, 150 tysi ludzi 
poszło świeżo do przemysłu i dziś 
zatrudnionych jest w przemyśle o te 
150 tysięcy więcej, niż w roku ze- 
szłym. A 

Mimo, że wszyscy panowie tam 
jeszcze nie pracujecie, mamy więk- 
szą obecnie nadzieję, że i na was 
py idzie kolej, a nie moglibyśmy 

g0 z przekonaniem stwierdzić, gdy 
by ubywało tych pracowników w 
przemyśle. $ 

Poza tym t6ð tysięcy bezrobot- 
nych jest w tym roku zajętych w 
Polsce, Prac tych nie zaczęliśmy do- 
piero, kiedy słońce mocno przygo 
wało, ale już w marcu, kiedy tylko 
można było dać tę pracę bezrobot- 
n Czyli — nie cofamy siy, tylko 
idziemy naprzód. i 


idziemy naprzód 


Lepiej byłoby, gdybyśmy szli ma- 
przód prędzej, ale cudów robić nie 
umiemy. co rządzą, i ci, co są 
rządzeni, ei, co mają pracę, i ei, co 
pracy jeszczę nie mają, muszą sobie 
z tego zdawać sprawę. 

Panowie, byłem przed tygodniem 
we Lwowie, w dzielnicy Zamarsty- 
nowskiej i zwiedzałem pracę bezro« 
botnych, gdzie plantowali tereny, 
Podszedłem do jednego z nich i przy 


ja też nie za taki durny, aże- 
bym nie robił tego bez wyrachowa- 
nia. Ja chcę powiedzieć do panów 
mowę mef tym) (oklaski), 
Przeważnie tak jest, że mówi się 
mowy polityczne do możnych tego 
świata, kiedy są panowie we fra- 
kach i piękne panie w dekoltowa- 
nych sukniach i pije się szampana, 
wówczas mówi się mowy politycz- 
ne. A ja powiem mowę: polityczną 
do bezrobotnych. Nie wiem, czy 
panom się. to podoba, ale chcę po- 
wiedzieć do was mowę polityczną 
(głosy: Słusznie! — huczne oklaski), 


O życiu w Polsce 


«Cóż ja wam, panowie, mogę po- 
wiedzieć? Powiem, co myślę w tej 
chwili o n życia w Polsce, 
Proszę panów, jeżeli się tu tak że- 
gnamy serdecznie, jeżeliśmy się 
serdecznie tntaj witąli przy tej pra- 
cy, to dlatego, że chciałbym, ażeby 
to się stało zwyczajem w Polsce. 

Chciałbym też, aby to nie był odo- 
sobniony fakt, że gdy y tu żegna- 
my i panowie przejść mają do innej 
pracy, również i inni nie myśleli 
sobie: „Co będzie jutro, czy jutro 
będę feż pracowal?“ Chcę, aby ten 
zwyczaj w Polsce był stopniowo 
zaprowadzony. 

akież jest to życie w Polsce? 

Po śmierci Wielkiego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego — przy- 
pominamy to sobie wszyscy — jed- 
ni biedni, drudzy zamożni, z posadą 
lub bez posady — byliśmy w od- 
rętwieniu i żalu i pytuliśmy się, co 
będzie z nami dalej? Jeżeli, proszę 
panów, ten wielki żal w nas zosta 
nie i do końca życia w naš będzie, 
to odrętwienie pierwszych chwil już 
z nas zeszło, bo musiało zejść, bo 
musieliśmy żyć. 5 

Wielki Marszałek Polski, gdyby 
dzisiaj zobaczył, że płaczemy po 
Nim, a nie pracujemy, toby nas ba- 
tem wysmagał Trzeba: nie‘ płakać, 
ale pracą udowodnić, że zrozumie- 
mni Jego wielkie przykazania dla 
Polski. ~ ; F 


W najbliższym czasie Amery 
„|kę opuści. niezwykle ciekawa 
miec Ź „ som | ekspedycja, „Jest to grupa 
Nie jest jćszcze dobrze | współczesnych  Robinzcnów, 
APAREA VARRER da która żamieszka na” „rajskiej 
atego — +_66 NP 
ROWIE O piętro niżej, a À o Bie wyspie” milionera Allarda. 
tro wyżej — winniśmy sobie zdać| . Wyspa ta nazywa SiĘ Wana- 
sprawę, czy w Polsce jest gorzej] Wana i leży na Oceanie Wiel- 
SĘ leplek niż było na przykład pól| kim, Milioner Maurice Alfred 
PE zn baków, ziówię z całym odkrył ją i pragnie utworzyć 
poczuciem  odpowiedzialności, żej raj na ziemi, w którymby por- 
w Polsce nie jest jeszcze dobrze.| wstało pokolenie szczęśliwych 
Nie jest tak, jakbyśmy chcieli eye ludzi. 
Eiai bylo, aje że w Polsce jest) o- y minister Allard podczas 
ksią w swym jachcie po 
ceanie Wielkim _zawinął do 
zatoki wyspy i poznał jej pię- 


oX temu, prawie w rocznicę 
śmierci Wielkiego Marszałka Józefa 

kno wówczas zrodził się w nim 
założenia tu raju 


Piłsudskiego, Marszałek śŚmigły, z 
wiedzą i wolą Pana Prezydenta 
pomysł 
Jak tylko jego jacht zarzu- 
cił kotwicę w porcię Honolulu, 


Rzeczypospolitej, wziął na siebie 
informacje o tej eż" Oś- 
wiadczono mù, że Wana-Wa- 
na należy do księżniczki Tohu 
va, Allard natychmiast wszczął 
z nią pertraktacje i nabył wy- 
spę za 50,000 dieo. 

Po załatwieniu tej tranzak- 
cji milioner zaczął szukać mie- 


stosunku do robotników: i pra” 
cowników umysłowych nie 


zrzeszonych. 

Uczestnikami układów zbio- 
rowych mogą być po stronie 
pracowniczej, tylko związki 
zawodowe, Rejestr umów zbio 
rowych dostępny będzie dla 
wszystkich, a  niezarejestro- 
wanie ich pociągać będzie za 


sca na miejsce i to nawet na 
znaczne ości nie nal 
w Ameryce do nowości. W 
zaś dniach w Ameryce dokona 
no w tej dziedzinie nowego 
wyczynu, który wywołał po- 
wszeę zaciekawienie, a mia 
nowicie przetransportowano 8 
piętrowy dom. Dotyczyło to 
urzędu telefonicznego dla roz 
mów międzymiastowych, któ: 
sd przesunięto o 16 metrów i 
obrócono do tyłu, wraz z jego 
całym urządzeniem, persone- 
lem i klientelą bez przerywa- 
nią urzędowania. Uczynio to w 
tym celu, aby zdobyć niezbęd 
ny plac dla przybudówki. 
Przede wszystkim przedłu- 
żonę za pomocą elastycznych 
części instalację wodną, elek: 


Oddziałom straży ogniowej 
udało się po wytężonej kilku- 
godzinnej pracy zlokalizować 
pożar, który groził rozszerze- 
niem na całą dzielnicę. Straty 
wynoszą wielę milionów lei. 


jeszcze 15 dni 


Z drugiej strony strajk w 
przemyśle węglowym, prze- 
widziany na dzień 22 maja, 
odłożony następnie do dn. 29 
maja; nie będzie prawdopodo- 
bnie zażegnany, gdyż żaden 
nowy fakt, mogący usunąć gro 
źbę tego strajku, nie wydarzył 


Z z Z 


się w ciągu bieżącego tygod:| tryczną, gazową i telefoniczną 
nis aby w urzędzie można było pra 
„lgować normalnie, nastepnie ca 

. 


udał się do władz, aby zdobyć | k 


rozmowie powiedziałem mu, — a 
był to człowiek rzeczywiście wy- 
chudły i wynędzniały — powiedzia- 
łem mu, proszę panów, — jako ten, 
co rządzi w Polsce: 

— Nie mogę od razu wymagać, 
abe pan pówiedział, że jest dobrze. 
on odpowiedzial: 

— Panie, ja jestem daleki od iego, 
A to powiedzieć. 

roszę panów, nie mogłem z nim 
dyskutować, ale chciałbym, aby te 
słowa, które tu mówimy razem, aby 
to nasze zebranie ze sprawozdań 
gazet doszło do niego i ażeby ten 
beper gocan; że w Polsce jest 
lepiej i ezrobotni pereche 
joż z jednej roboty na drugą. 


Coraz mniej 
bezrobotnych 


Będziemy zatrudniali coraz więk- 


szą ilość bezrobotnych i Polska bę- |, 


dzie, jak to powiedział Marszałe 
śmigły, w górę podźwięnięta. 

1 my ją musimy podciągnąć, Pew- 
nie, łatwiej to mówić człowiekowi, 
który ma zajęcie, aniżeli temu, któ- 
ry na to zajęcie czeka, Zdaję sobie 
sprawę z tego. Ale wspólną pracą, 
wspólnym wysiłkiem, wspólną cier- 
pliwością, więcej osiągniemy, ani- 
żeli gdybyśmy się wszyscy kłóciłi. 

Taka była moja mowa polityczna. 
Jest zwyczaj, że po takiej mowie 
EŁK: wś wznosi się zawsze toast. 

chwila, kiedyście już tej mowy 
wysłuchali, wznoszę krótki toast: 

„Niech w Polsce zginie ną zawsze 
ciężka, ciemna dola bezrobotnego, 


| = lin > "PSN B 
Na „rajska wyspe” milionera 
udaje się ekspedycja współczesnych Robinsonów 


szkańców dla swej wyspy i u- fi moralnie. Pierwszeństwo m 


mieścił w prasie, następujący 
komunikat: „Na(Wańa-Wana 
nie ma nędzy, ani pracy, Przy- 
roda sama dba ó półrzeby mie 
szkańców. Drzewa są pełne 
wspaniałych soczystych . owo” 
ców, i plony można tam zbie- 
rać przez cały rok. 

Jest zupełnie zrozumiałe, że 
na tak ponętna propozycję ode 
zwały się tysiące osób i z tego 
względu pan Allard musiał o- 
tworzyć specjalne biuro wer- 
bunkowe, w którym od rana 
do wieczora roiło się od intere- 
santów. Wśród nich znajdowa- 
li się ludzie, którzy nie wzbu- 
dzali wielkiego zaufania. Wów 
czas milioner chcąc zmniej- 
szyć napływ „Robinsonów*, za 
omunikował, że ten, kto chce 
udać się na wyspę, musi zło- 
żyć 500 dolarów kaucji. Wów- 
czas napływ kandydatów rze” 
czywiście znacznie zmalał i po 
zostąło tylko kilkuset. 

Ale i wśród tych przebierał 
milioner, Jego szzósii: poddani 
muszą być zdrowi fizycznie 


EUP EMBERI T WIPE EOT CY RZEZ BC NT WET TAT R E E CA PO OZEZOWY ZZ 
Przetransportowano 8 pietrowy dom 
Cudo nowoczesnej techniki 


Przenoszenie domów z miej- | 


ly obszar, po którym miano 
grabili gmach, wylano gru 

a warstwą żelazo - betonu, 
aby mógł wytrzymać ciężar 

Dopiero po tych przygotowa 
niach zaczął się właściwy tran 
sport. Za pomocą hydraulicz- 
nych wind w ciągu 4 dni prze 
sunięło gmach na stalowych 
rolkach. i 


Sensacyjne aresztowanie w Kielcach 


-Pragną mieć dzieci, Poza ty 


niech słońce prac j: 
wszystkich“ irea AB zy) 
„Pan Premier niech żyje!" — ih 
ne oklaski), 

rzemówienie pana Prem 
ra było przerywane oklas 
mi oraz okrzykami: „Pan p 
mier Sławoj - "kładkow 
niech żyje!“ 


Po przemówieniu zebr 
robotnicy zgotowali 


cję, wznosząc okrzyk 
go cześć, Jeden z robotnikć 
podziękował gorąco panu 
mierowi za przyjęcie į zapa 
nienie dalszej pracy. Współ, 
fotografia zakończyła obiad, 


cerę-używaj m 


A ->- BM olekah 
N te RE 


GILÓT Pani 


4 


ją młode małżeństwa, 


na Wana-Wana mogą udać 
młodzi ładzie oba płci, W kø 
cu i starsze osoby, pod warny 
kiem, że są zdrowi na duchi 
ciele, Swa 
Allard przypuszcza, że * 
współczesnym ogrodzie m 
skim będzie istniało barda 
mało ustaw i że nie będzie tan 
potrzebna policja. 
— Dlaczego ludzie mieliły 
się kłócić z sobą? — sądzi mk 
lioner. — Nie zad 


na saa i ien 
posiadały tam żadnej wartok 
ci, Dlaczego więc ludzie mie 
liby się stać złodziejami imo 
dercami? Przypuszczam, % 
przypadkowe drobne spor 
sam potrafię rozwiązywać, ` 

Na razie jednak mister Al 
lard i jgo „poddani* nie mogę 
udać się na wyspę: W ostał 
niej chwili wyłoniła się be 
wiem niespodzi ko 


da. Księżna Tahovu, 

r mu wyspę, rozmyśli 
fa się i sądzi, że A 34 wali 

Ź a za ten raj na ziemi. 


sumę na 


już Allard 
szkód uda się do swego 
du rajskiego, 


j 
j 


Okręgowy inspektor pracy pod zarzutem nadużyć | 


Na polecenie sędziego éled- 
czego został. aresztowany w 
Kielcach okręgowy inspektor 
pracy, Kowalik, Aresztowanie 
nastąpiło w związku z ujaw” 
nieniem dalszych nadużyć w 
głośnej aferze inspektora pra 
cy Kuliczkowskiego, który, 
jak wiadomo, osadzony w wię 


zieniu w Częstochowie, popeł- 
nił samobójstwo. ar 

Szczegóły aresztowania it | 
spektora Kowalika ze względu 
na dobro śledztwa trzyntane 
są w tajemnicy, 

Aresztowanie inspektora Ko 
walika wywołało w mieście 
wielkie wrażenie i jest szeroko 
komentowane. i 


Potega szarej miedzynarodówki 


0 tych, którzy handlują talemnicami państwowymi 


Człowiek, który opowiedziaj | wymieniać «wego nazwiska. 


poniższą historię, miał specja! | Prawd i dobnie sam już 


nę | y do tego, aby nie|pommiał swego prawdziwego 
1.azwiska, W barze hotelu May 
| = flower w Waszyngtonie, gdzie 
Kalendarz dnia | sie stawy wezysikich 
pięciu części świata, nazywa 
SOBOTA  |się go ge, rostu kapitanem. 

Wie Jaaa de Sal Gwidona” kapitan -aiewdlnięcz 
Słowiański: Strze | nym zawodem. Nie wolno w 
(tną, ua pm arant, Bore bed 
| : 342| czymił starzejący się sapie 
Wia || Taka okół zawodowy? Żyć z Baa a 
839, zach, 2536, |Świat nie zdaje sobie wcale 

Wwy, jakim l to 
p ESTORIA PODAJE: stało się sapiogostwo: Nikt tak 
2o Wodan - " Pedi nienawidzi woj y, jak „szara 
1815 Poigiasie, «W, Księstwa Poz- | m00 pune p” w Ag > 

nańskiego”. H P 

1963 Rozsirzęlonie Z Padlewskiego hanton d tting ij wlk w 
t39} Fneykl. „Rerum  Novarym*| wodu, z którego zaledwie mo 

nie ik A | F apet A ooo 
Ć me 17 z a , + 
1923 Zawktoje farkina s Gatao: parrari mee iror Peer 
śląskiej, y yE K. „PADA F SEYNA 
PRZYSŁOWIA podówika ? Nię Ag" jej na- 
Świętą Zofija — kłosy rozwija, | zwać organizącją, ani związ 
KTO NIE WIE, 2E: Reo oai (ob MIST EE 


Największą górą w Austrii jest 

soon „riocnet w Tyrolu, wysoka 
na ». E 

HUMOR WIELKICH LUDZI: 

Miniaturowe księstwo, W czasie 
podróży duńskiego poety Christi 
Andersena do a, jakiś przy» 
ye towarzysz podróży powie- 
mał mu, że przejeżdżają w tej 
chwili przez terytorium księstwa 


Po tej uwadze podróżny zażył ta 
baki g odlana: nią taliże Ander- 
sona, który podziękował, zażył ta- 
baki, kichnął i nastopajo zapytał: 
m Jak dlugo jeszcze będziemy na 
terytorium księstwa Köthen? 
= Oj] — odrzekł papyteay — 
myśmy właśnie wyjeżdżali, gdy pan 
kieb nął. 


f 


Mieczyslaw 
da 


rfrzeal, 


ARTLWOB a ie poremy sta- 
tutów, ani nyen zapatry 
wań. Znamy się tylko gm Śl 
i mamy zawód, w którym prar 
eujemy; Handlujemy tajemni- 
eami państwowymi i wojsko- 
wymi, 
ie posiadamy ejczyzmy, 
a większość z nas nie posiada 
tomież i avione maoe, Tyl- 
a poezątkujący wiążą się z ja 
kimś attache wojskowym. do 
się tyczy mnie, to od wojny nie 
mam stalej posady. 
Znajomość rymku jest poło- 
wą interesu, a fantazją drugą 
udowa, Nasze informacje nie 
muszą być wcale prawdziwe. 
Muszą być tylko ciekawe: He 
planów marszraty włoskiej zna 
lazłą się na rynku w poczat- 
kach podboju Abisynii, Co 
najmniej trzydzięści. Praw- 
dziwego ząś nie było, Ale trzy” 
dzieści mymych planów zosta- 
o kupionych. 7, 

Aseryce pracuje się 
najspokojniej, Niestety kraj 
ten z tego względu jest naj- 
bardziej obsadzony przez 


Mea moteś wokandzie.+. 


Łatwowierny mąż 


czyli „Wałek od ciasta w robocie” 


(4, ©.) — Pani Szpindlowa 
polożyła się do lóżka i rzekła 
da męża, że umiera, 

Mąż długi czas nie chciał ro 
ia umierzyć, 

— Coś tak od razu? 

Ale westchnienia umierają” 
cej przekonały roreszcie pana 
Szpindla, siad! mięc zrezygno 
many przy łóżku żony. 

— Beniulek! — szepnęła 
roóroczas pani S$zpindloroa, — 
„Musisz mnie jedną rzecz obie- 
cymać, Że się pogodzisz z mo 
ja matką, a moją teściową, 

== Uś! — żachnął się pan 
Szpindel. 

— Beniulek! Umierającego 
aia cyc z 

an Szpindel rozłożył ręce. 

— No 5 co ja kajak zró 
Się zgadzam. 


Umierająca przymknęła po- | jak roszysc 


mieki. A 

— Jeszcze jednej rzeczy 
mnie musisz obiecywać, mężu 
lek. żę na mojem pogrzebie 
będziesz moją matkę prowa- 
dąił pod rękie, 

— Za żadne skarby! 

— Beniek! 

— Ta cholerę? 


— Jak ci nie wstyd się kló-. konse 


cić z nieboszezykiem? 
Pan $zpindel ukrył twarz To 
dłoniach. | 


,|gła jej z 
psy 


Ne to jach niria Pójdę 
z twoją matką pod rękie, 

— Dziękuję cię, Beniulek, 
Dziękuję. Zawsze cię trzyma” 
łam zą porządnego człomie- 
ka — szeptała pani Szpindlo- 
ma. — Teraz mogę umierać m 
spokoju. b ? 

Umierająca zamknela oczy i 
znieruchomiała. 

Wóroczas pan Szpindel rozru 
szył ramionami, 

"== Ja z nią będę chodził pod 
rękie? Dlaczego miałem Dł 
z nią chodzić? Z tą bandyt- 
ką? Całe radość bym miałem 
zatrute. 


* 


Tatwa się domyślić, że bied- 
ny pan Szpindel, łatroomwierny, 
mężomie, padł o- 
fiarą podstępu, Pani Szpindlo 
ma bomiem, usłyszaroszy ostat 
nie słoroa, zerwała się z łóżka 
i rzucila się nań, niczem tygry 
sięa. 

Teściowa naturalnie przybie 
j mocą i poczęła do- 
nieszczęsnego meg 
przen wałkiem od ciasta, m 

rencji czego stanęła 
przed sądem grodzkim i skaza 
na została na tydzień bez- 
maględnego aresztu. 


szpiegów. O tym świadczą 
setki młodzieńców włóczących 


się po enn schadac 
ambasad. Gdy | młody 
jak on żyłem wśród kulisów 


w Singapore, ale tọ nie ma nie 
de rzeczy, Dzisiejsza mło: 
dzież chce żyć wygodnie. Nie 
ma wśród mich takiego Alger- 
zooma Quimsy, ani taki 

się wmmrować w mur 


; Patil ich, a r zań- 
yć da w generała prze- 
prowadził imspekcję pierw- 
szych manewrów francuskiej 
floty lotniezej, Powitane go 
fanfarami i pnzy dźwięku fan- 


far pogrzebano go później na 
Czareiej Wyspie ` . 
Współczesna młodzież drży 
przeł Czamcią Wyspą. Dlate- 
go wszystko się daiis 
meryce. 


są miamowicie jedynym kra- 
jem na świecie, gdzie ondzo- 


h|ziemoów, trudniących się w 


czasie ju_szpiegostwem 
nie kanze p Gdy ktoś zosta- 
je przyłapany na gorącym u- 
czyniku każe mu się opuścić 
kraj i wręcza mm się bilet o- 
łorętowy pierwszej klasy 

aponią zaś jest najlepszym 
klientem szpi jej rząd 
ma szezodrą rękę. 

12 milionów dolarów wyne- 
si w budżecie pozycja na 
głużbę informacyjną, fesi tą 
prawdziwa cyfra, wtajemani- 
azemi mogą ją twierdzić. 
Większa część An pieniędzy 
jest wydawana w: Ameryce. 

a dziesięć wypadków szpie” 
ew, które wyk, 

tanach Zjednoczonych, 9 do- 


c a w A-|konywa się na rzecz „pewnę- 
Stany Zjednoczone lgo azjatydkiego mocarstwa”, 


rywa się w 


| 


Aktorka wpadła w obłed 


podczas nagrywania sceny miłosnej 


W zakładzie dla obłąkanych 
w Les Angeles przebywa nie- 
szezęśliwa, nieuleczalnie chora 
kobieta, Monica Stapleton prey 
była przed 12 laty do Holly- 
wood pełna marzeń i nadziel, 
jak tysiące innych, i rozczaro- 
wała się niemau.ej ad nich, W 
ciągu wielu mies gey głodowa” 
la, czasami grala jako statyst= 
ka i czekała na swą wielką 
szansę, podczas której pozna: 
noby się na jej talencie i powie 
rzono jakąś większą rolę. Film 
był wówczas jeszeze niemy. 
Mimika uchodziła za wszystko 
a glos nie grał żadnej roli. 

W końcu | Monice nadarzy: 
ła się okazja, Miala zagrać 
przed reżyserem  Hunterem 
scenę miłosną, rozpacz porzu* 
conej, zakochanej kobiety, któ 
ra otrzymała pożegnalny list 
od narzeczonego. 

Gdy Monica stanęla przed 
reżyserem była tak wzburzo- 
na, że nie mogła porządnie za” 
grać tej roli, A jak tylko reży- 
ser oddalił się, doskonale ją za 


rała. Hunter uczynił wówczas 
drugą próbę, ale i tym razem 
wielką tre” 


Monica mialą tak 
mę, że nie mógl jej powierzyć 
tej roli į zaangażował inną mło 
dą aktorkę. Monica byłą cal- 
kiem zdruzgotana, Wolnym 


Tłumaczenie snów 


P, Qleńka, — Wyjdzie Pani za mąż 
za mężczyznę, którego imię i nazwi- 
sko sen Pani dokładnie określa: jest 
pih aiejaś) Stanisław Brzeziński, 
błondyn. Sprawy sądowej proszę 
nie wszczyńać, gdyż, zakończy się 
ona niepomyślnie dla Pani. 

P, Ola Kasztelanka. — P, Andrzej 
myślał niedawno ze smutkiem o Pa- 
ni. Oto į wszystko. Będzie zmiana 
ną lepsze, w związku z zarobkowa- 
niem. Rozmowa z niejnteresującą 
kobietą, 

P, „Zaawansowany“. — Winszuję 
Paunu! Sen Pański wróży Panu cie- 
kawą nowinę, Proszę grać na numer 
Pańskiej książeczki P. K. O. Wy. 
grana pewag, 

P. Wodociągowiec, —— Za wyrazy 
uznania dziękuję. Spotka Pan star- 
szego mężczyznę, znajomego. Za- 
szczyt czeka Pana, czy pochwała. 
Będzie jazdą niedaleka w tym roku. 
Rozmowa o polityce, 

Czarnooka Stenia. — Sen Pani nic 
złego nie wróży. Ze swym chłopcem 
pogodzi się Pani. Miała Pani w ro- 
dzinie — albo ma Panj jeszcze =- 
nałogowega alkoholika i kobietę ze- 
zowatą. 

P, Wiktoria z Powązek, — Na lo- 
terii może Pani grać, do spółki, Są 
szanse wygranej. Odwiedzi Panią 
życzliwa Pani osoba. Smutek chwi- 
lowy będzie. Dobre widoki na przy- 
szłość. 


krokiem udała się do domu i 
przed lustrem odegrała tę sce 
nę. Od tej chwili nie przestala 
jej grać, 

rzed 11 laty sprowadzono 


ją do zakładu dla obłąkanych, 


którego już nigdy nie opuści. 
I w ciągu 11 lat nie przestaje 
grać tej sceny, Ci ludzie, któ- 
rzy przypadkowo odwiedzają 
zakład, widzą w ogrodzie bla- 
dą smukłą kobietę, która z roz 
paczą patrzy przed ciebie, a w 
ręku trzyma skrawek papieru 
— list pożegnalny narzęczone- 
go, Gdy scena dobiega do koń 
ea, wyczerpana kobietą odpo- 
czywa kilka minut, a następ” 


| mie znów zaczyna grać. 
Gdy Monice przeszkadza się 


MILE WSPOMNIENIA 


utrwalisz na zawsze 
aparat, 


„KOR 


TANI 


"do nabycia we wszystkich 


BBEGESKOVAŁY 
cena zł. 18.75 


grać, wówczas dostaje ataku 
szału. Z tego względu dyrek- 
cja zakładu patrzy przez pal- 
ce na jej grę, 10, co pokazuje 
obłąkana, jest doskonale za- 
grane i godne Grety Garbo, A- 
le nie mą już żadnej nadziei, 
aby ją przywrócono do zdro- 
wia. 

Skrawek gazety, który trzy- 
ma w ręku, pochodzi z roku 
1926 i między inaymi znajduje 
się tam wzmianka, że statyst- 
ka filmowa Monica Stapleton 
zwariowala i zastala+przewie- 
ziona do zakłądu dla obląka- 
nych. Zaraz po przybyciu do 
zakłądu zdobyła tę gazetę i or 
beenie przechowuje ją jako re- 
likwię, 


fotografując polskim 
fotogr, 


ONA” 


składach fotograficznych 


W CZTERY OCZY 


intymne rozmowy iksa z Czytelnikami 


Wolno się kochaC.. 


P, ADAM Z MURANOWSKIEJ do 
nosi nam: A À 

„Mam lat 47, Interesuje mnie ko- 
bieta, która liczy lat 25. Właściwie 


znamy się tylko. z widzenia, Spoty- 


kamy się, idąc do pracy. 

Kobieta ta, w której widzę cały 
świat, ną pewno nie zwraca na mnie 
uwagi, Za to ja, gdy ją widzę, ru- 
mienię się i spuszczam głowę, Czy. 
wolno mi się zakochać w kobiecie 
starszej ode mnie o 8 lat? 

Nauka i doświadczenie lekarskie 
nważałyby to za przestępstwo, gdyż 
kobieta traci swoją wartość, mając 
lat około 40, a mężczyzna w tym 
wieku ma swoje najlepsze lata. 

Czy w ogóle nie za wcześnie sabio 
znwracać głowę? W jaki ro 1 

znać? Czy nie wyśmiałyby mnie? 
Jzy wolno mi zakochać się w takiej 
kobiecie? 

* * 

Zakochać się wolno, ale nie pa- 
leży. To rzeczywiście zbyt wielka 
różnica wieku. „Nauka i doświad- 
czenie lekarskie”, na którę się Pan 
powołuje, twierdzą, że to pewna od- 
miąna uczuć synowskich. Zbyt po- 
śpiesznie przypuszcza Pań, że obie- 
ta traci swoją wartość, mając około 
40 lat. Ale tarder iein lepiej było 
by uniknąć przykrych ewentualno- 
ści w przyszłośc. Toteż już nie 
będę Panu podawał spesobu pozna- 

ja owej Pani, która, zapewne, nie 


wyśmiałaby „Pana i nawet może 
chętnie by się Panem zajęła. Otóż 
do „me lepiej nie dopuszczać. 

P. H. MARKOWSKIEJ mogę je- 
dynie służyć rada by prosila naszą 
administrację o danie bezplatnego 
ogłoszenia. 

FATMIE* — Nie dostałem 
tego listu, 

P. M. Z KONSTANCINA. — Pro- 
szę o ucenie brzydkich mysli 
samobójezych, Choć to bardzo trud- 
ne, można jakoś do czasu połączyć 
jedno z drugim. To na razie. A póź 
niej zobaczymy, jak się losy pnto- 
czy: 

rzy odrobinie dabrej woli » 
czenie takie jest najzupełniej Lian 
we i znacznie częstsze, niż się Pani 
wydaje. 

Zamiast pozbawiać się życia, któ- 
re może dać Pani jeszcze wiele nro- 
ku, lepiej trochę się pomęczyć, Te 
tradno, © szczęście trzeba walczyć 
i niekiedy okupywać jeszcze znacz- 
nie cięższymi oflarami 

P, STANISŁAWOWI Z TARGO- 
WEJ. — Skoro już Pan zdołał się do- 
wiedzieć, że interesująca Pana nie- 
wiasta mieszka przy ul. Białostoe- 
kiej 19, trzeba jeszcze uczynić dru- 
gi krok, a mianowicie dowiedzieć 
się od dozorcy, jak cię nazywa, wre- 
sacio trzeci krok — napisać list | 
«wierzyć się ze s i ucznciami, 
a po tym już czekać cierpliwie... 


Str. 6 


- Druga zbrodnia w upiornym domu na Dobrej 


Wiedźma - wróżbiarka usiłowała zadusić chłopca 


Nie przebrzmiały jeszcze 
echa zbrodni w domu przy uli- 
Dobrej 36 w Warszawie, 
ie zamordowano żonę kel- 
aore ; R, iaa OWĄ, 
y oto y w samym 
domu popelniona nowa zbrod- 
nia przez uduszeni 
Mieszka tam, nawet w sa- 
siedztwie z Ja kiem Ka- 
rol Lisiecki, którego żona sły- 
szała przez Ścianę jęki pod- 
czna 


przyszed 
wczoraj kolega Tadeusz Woź-| 


nicki z Żoliborza. Przyniósł 
paasi książek. Ponieważ ko- 
egi mie zastał a mieszkanie 
było zamknięte, Woźnicki zo- 
stawił paczkę u iącego się 
w podwórzu młodszego syna 
Lisieckich 8-letniego Stefana i 
szedł do Lisieckich, którzy 
zierżawią na ulicy Czerwone 
go Krzyża budkę z papierosa- 


mi, 
Mały chłopiec usiadł z 

ką przy drzwiach sepii zai 

parterowego czekając na po- 

wrót Wożnickiego, względnie 

payari z kluczem matki. | 
ymczasem w podwórzu zja- 


wiła się wróżka z kartami. Wi- 
dząc, że nie ma w podwórzu 
nikogo prócz chł z pacz- 
ką, wróżka podeszła doń z za- 
eyed skradzenia mu pacz- 


Chłopiec nie chciał oddać 
paczki i krzyknął, Wted 
wróżka chwyciła chłop” jed- 
ną ręką za gardło, drugą zaś 


ścisnąwszy w pięść wcisnęła 
siłą dziec bnzi z za- 


miarem nduszenia go. Byla- 
by zbrodni dokonała, bowiem 

lopiec już ani pisnął, ale 
ujrzała to przez okno dozor- 
czyni Królowa, która wybie- 


Przez Paryż do kryminalu 


jechał nieuczciwy kupiec 


Przed kilku laty w dzielni- 
cy nalewkowskiej w Warsza- 
wie miał duży skład Szymon 
Jakubowicz. Po jarims cza- 
sie Jakubowicz sklad ten zlik- 
widowal i wyjechał do Pary- 
ża. Nie poszły mu tam jed- 
nak interesy handlowe i w 
ostatnich kilku tygodniach 
wrócił do Warszawy. 
Rozpowiedział wszystkim 
swoim znajomym, że zamierza 


na nowo.otworzyć skład galan 
terin Choiaf w tem sposób 
zwrócić na siebie uwagę 
swych dawniejszych dostaw- 
ców, ktorzy znali go dotych- 
czas z najlepszej strony. Ja- 
koż niebawem wszedł on w po 
rozumienie z fabrykantami, 
którzy udzielili mu kredytu na 
założenie składu, Jakubowicz 
skład otworzył. l 
Ale jak się okazało wszyst- 


ko było z góry obliczone. Ja- 
kubowicz dtał podstępnie, 
bowiem otrzymane na kredyt 
towary sprzedał za gawe i 
znikł z horyzontu Warszawy. 
Skład Kość jar zlikwidował. 
Jednym słowem niby to zban- 
zrutował. 

Wczoraj jeden z wierzycieli 
spotkał go na ulicy Dzikiej i 
zatrzymał. Jakubowicza odsta 
wiono do policji, 


ła na podwórze alarmując lo- 
atorów. 

b p z mieszkania loka- 
tor Puchalski z synem swym 
Janem i rzucili się w pogoń za 
uciekającą wiedźmą, która 
widząc odsięcz porzuciła swo- 
ją ofiarę i chciała uciec. 

Czarownicę ujęto. Okazała 
się nią wróżka z Suwałk Ma- 
ria Wieliczko, którą osadzono 
w więzieniu. Do ai eaS wez- 


Plaga chrabąszczy 


Z Gost donoszą o wiel- 
kiej dze chrabąszczy, któ- 
ra nawiedziła Gostyń i całą or 


kolicę. Chrabąszcze M 
wały znaczne ia na 
drzewach, które w wielu okoli 
cach są zupełnie ogołócone. 
Przystąpiono do. niszczenia. pa 
sożytów. ; 
Szczególnie ucierpiały dęby. 
| EE O 


KOBELE 


Cena 20 groszy 


CZYTAJCIE 


„UQE 


wano lekarza. S 


Taiemnica specjalnego pociągu 


BERLIN. W niektórych au- spofkamie między obu mężami 


striackich dziennikach ukaza- 
ły się sensacyjne doniesienia o 
tym, ie ać w najbliższych 
niach przybyć miał do Włoch 
ecjalny pociąg z premierem 
ringiem, 

Pociągiem tym Mussolini 
miał udać się przez terytorium 
Austrii do rezydencji letniej 
kanclerza Hitlera w B 
gadem, gdzie nastąpić. miało 


erchtes- | lac 


stamm. 


W związku. z, powyższymi 
doniesieniami ukazał się ko 
mmunikat półurzędowy, stwier- 
dzający, że informacje te są 
ao ite qhoda aż jedzcie 
o krótką podróż premiera Goe 
(ringa, kżóry udaje się w cer 

prywatnych na. Zielone 
Święta do Wenecji. 


Po krwawych zajściach w Chorwacji 


BIAŁOGRÓD. W. następ- 
stwie krwawych zajść, jakie 
wydarzyły się w dniu 9 maja 
w miejscowości Sendz, w Chor 
wacji ukazał się wczoraj wie- 
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ss przy pierwszym 


czorem nowy komumikat unze 
dowy, który stwierdza, że 
wszystkie 6 osób zabitych w 
starciu z żandarmerią były po 
przednio karane za pr eż- 
ność do organizacji Ustaszi, 
bądź też do partii komumistycz 
nej, 

Śledztwo — głosi kommuni- 
kat — stwierdziło, że osoby te 
ponoszą całkowitą odpowie- 
dzialmość za wypadki, w czar 
sie których znalazły śmierć. 
"W całej Chorwacji panuje 
w związku z tymi wi 

Zagrze 


wielkie podniecenie. 


biu i inn m na wie- 
lu d ukazały się żałobne 


chorągwie. Pogrzeb ofiar wy- 
padków odbył się wczoraj bez 
żadnych incydentów. ` 
We wszystkich miestach 
Chorwacji za dusze zabitych 
odprawione będzie w dnia 24 
maja uroczyste requiem. 
Szef opozycji chorwackiej, 
Maczek ogłosił apel do iiho 
ści chorwackiej, wzywając ją 
do wzięcia udziału w t re- 
quiem w spokoju i g i 


Nożem przebił 


sobie serce 
Z Kielni pod Poznaniem 
przyjechał do Warszawy Jo- 
achim Korn i zami u 
swej znajomej Lucyny Male- 
sy (Szczęśliwa 7). czoraj 


Korn został na chwilę w miesz 


863 kamiu sam. Gdy wróciła Ma- 


lesa znalazła już tylko a 
Korna, który leżał na Rip 


dze w kałuży krwi. 


„Wezwano lekarza Pogoto- 
wia, który stwierdził samobój 
stwo. Karn przebił sobie no- 
żem serce. Przyczyną samo- 
bójstwa były niesnaski ro- 
dzinne, | 


Złodziejski spryt 


Mieszkanka Kobyłki Maria 
Leżyńska przyjęła od kilku 
swych sąsiadek 1570 złotych i 
pojechała do Warszawy dla 
poczynienia różnych zaku- 
pów. Pieniądze ulokowała w. 


-woreczku na piersiach. 


Gdy przyszło do płacenia 
arz zakupie Le- 
żyńska woreczka z pieniędzmi 
na piersiach nie znalazła. Co 
się stało z gotówką niewiasta 
nie wie. J słowem zo- 
rował kobietę jakiś bardzo 
dolkatay è sprytny, złodziej. 


| 


| 
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ca. M 
lm |" musli 


Posłe-restante 


Największy ruch przy o- 
kienku pocztowym, przy któ- 
rym odbiera się listy adreso- 

wane „Poste restante", pamuje 
„w maju. 

- Imteresanci są zwykle pod- 
_nieceni, zażenowani i drżącym 
głosem zadają pytania: 
| — Czy jest list dla „stokrot- 
ki“? Czy jest list dla „samot- 


nej”? 

[Mbio do okienka zbliża się 
pretensjonalnie ubrana i mor 
„ano już starszawa niewiasta. 
,_— Czy nadszedł jakiś list 
dla Ledkadii Staropaników- 


| my? 
U iczka szuka wśród 
stosu listów. 
— Jest — mówi. a 

` — Nareszcie... — oddycha z 
alga adresatka i wyciąga drżą- 
cą ze wzruszenia rękę. 

= — Proszę dopłacić 50 gro 
szy zy PFA urzędniczka. 


| — Za co 
— Bo list wysłano bez ma- 
ezka. 


„Entuzjazm imteresantki gaś- 
nie. 
= — 50 groszy? Bo ja wiem 
cży warto? Jeżeli taki na zna- 
czek 25 groszy nie ma, to co on 
może względem małżeństwa 
ciekawego pisać... Zresztą 
niech i zapom- 
nist nalepić?... 
Panna Sta ikówna bie- 
f list i odchodzi z pcz na 
szybko rozdziera r- 
ie wyjmuje karikę ża 


f 


"RWE 


i. robi się czorwona, j bu- 
r 

| — Cham! Świnia! — wy- 
bucha oburzona. 


— Puoszę tu nie wymyślać! 
— zawraca jej uwagę Woźny. 


K, proszę 


| 
kiego 


na 


że szukam przyzwoitego 

męża, a tu jakiś Taka karike 

mi przysyła z ordynarnym ry- 

i iem. Jeszcze 50 groszy za 

to zapłaci Też porządki 
za 


na tej poczcie! B 
|aiezka pieniądze 

znaczka i nawet nie przejrzy 
"przed tym, © w nim jest! 


_ Do okienka podchodzi mło- 
dziutka, 


ierze unzęd- 
list bez 


— Przepraszam, czy nie ma 
listu dla Żosi Paczek? Od ta- 
kiego wysokiego bruneta z 
w. L l 
rzędniczka szuka. 
— Dla panny Zosi Pączek? 
kre jest. 
— A..a.. proszę pami — ją- 
ka się igła tezszy: pensjonaT- 
— Czy by nie można po 
przeczytaniu zwrócić? 


sikoRy 

= — Bo..bo.. widzi pani, ja 
się z nim pokłóciłam 1...i... po- 
wiedzi mu, że więcej jego 
„listów nie będę odbierać... Ale 
jestem Aa: ciekawa, co 
en pisze.. ja bym oatworz 
nad parą i potem tak zalepiła, 
że nie nie będzie znać. 

* 


| 


Następna  interesantka to 
wielka dziewczyna w chustce. 
— Pani mnie tu przysłała — 
oświadcza urzędniczce, 
— A co pani chce? t 
— Wiadomo co chce. Za mąż 
chce wyjść. 
— Więc co pani chce na pocz 
cie? _ 
— A no czy listów od kawa 
 lerów nie ma. W gazetach się 
| względem tego ogłasza. 
— Nazwisko? 
— Eulalia Niewinna. 


— Nos ma, 
{ 1 Dzicwczyna wzdycha cięż: 
| ko. 


Jak, pana, na ta- 
nie wymyślać?! Ja bied- 
łacę za ogłoszenia w gaze. 


Ciekawa rozprawa Sądowa 


Wczoraj na wokandzie Sądu 
ego malazia się spra- 


O 
Związku Pracowników Samo- 


rządu Terytorialnego pos. An- 
toni Pacholczyk, który wystą- 
pił ze skamgą o zniesławienie 
przeciwko inspektorowi samo- 


rządowemu w Brześciu Karo- 
lowi Moraczewskiemu oraz 
rodaktorowi rovia 
mu czasopisma zienmik 
Brzeski”. 

'W dzienniku ya porunszo 
no osobę posła Pacholczyka, 
zarzucając mm ni łe 
dzieje kariery życiowej, roz- 


poczętej od zajęcia chłopca na | nięprawdziwości zarzutów. 


czasem planowano na tem. = 
datek 600.000 zł. bi: 


W domu związkowym pos. 
Pacholozyikk zajmuje mieszkar 
nie, nie płacąc omega 

ażny również zarzut za- 
wiera ustęp, w którym mówi 
się, że pos. Pacholczyk pobi 
ra DK od rachumków za 
5 i zamówione dla związ 

m 

Pos. Pacholezyk ze 
swej strony świadków i wiele 
dokumentów dla wykazania 


pobie-| 


Tam ciało młode 
4 dusza młoda, ~- 


gdzie o urodę 


_ dba Krem Uroda. 


PULSA KREM URODA 
CHRONI I OŻYWIA CERĘ 


Patriotyczne manifestacje w Londynie 


Stułysieczny tłum Śpiewa hymn. narodowy 


LONDYN. Olbrzymi skwer 

pałacem Buckingham 

ył w czwartek do późnej no- 

y widownią niebywałych 
ewon patriotyzmu. 

W pałacu odbywał się ban- 
kiet dla drugiej grupy zapro- 
szonych gości koronacyjnych, 
tym razem przeważnie z domi- 
niów i kolonij, Po tym ban- 
kiecie imperialnym, którego 
wydanie przez króla w wigilię 
rozpoczynającej się konferen- 
cji imperialnej było znamien- 
ną demonstracją związku: ko- 
romy z imperium, ina kró- 
lewska ukazała się na balko- 
| mec ERA ŚP: 7] 


- Z żałobnej karty 
Zgon Ś.p. adw. Dreszera 


Wezoraj o godz. 7 m. 30 
zmarł na zapalenie o móz- 
gowych adwokat Juliusz Dre- 
szer, brat Ś. p. generała Gusta- 
wa Omlicz-Dreszera. 

Ś. p. mec. Dreszer zajmował 
wybitne stanowisko w stołecz- 
nej palestrze i niemal do osta- 
imich chwil swego czynnego 
życia pełnił zaszczytne obo- 
wiązki obrońcy. 

Zmarły występował również 
w toczącym się od przeszło 5 
tygodni procesie o nadużycia 

rzy dostawie podkładów ko- 
ejowych. 


PLACEBUDOWLANE 


W M. OGR. 


ZĄBKI 


w pozostałej ilości sprzedaje tanio 
i na spłaty pełnomocnik właściciela. 
Dojazd koleją z Dworca Wileńskie- 
go (9 minut). Informacje na tere- 
nach codziennie i w Warszawie, 
Mokotowska 5—11, tel. 9.95-02 w dni 


powszednie w godz. 10—2 i 4—6 pp.| 


nie, a stutysięczny tłum szalał 
po prostu, wiwatując w uniesie 
nmn l 

Gdy po kwadransie król i 
królowa oddalili się, tłum za- 
czął śpiewać hymn narodowy. 
Dźwięki hymnu śpiewanego 
KCTZEEECNO TRE CZWSEREJCTCPENE ZZ 


„DI A N A” owootwarta Uniwer- 


salna Pracownia Ar- 
tystyczna, Warszawa, Jasna 22—7, 
tel. 6-94-45, Ma zaszczyt zawiadomić 
wszystkich zainteresowanych, że: 
Reperuje porcelanę starą, nowo- 
czesną, kryształy, marmury, majo- 
liki, glinki i t p. Kość słoniową, 
zwykłą, inkrustacje, rzeźby, wszel- 
kie dziełą sztuki antyczne, nowo- 
czesne. Sklejanie, dorabianie bra- 
kujących części bez śladu nam tylko 
z.anym sposobem, spawanie brą- 
zów i innych metali, odnawianie 
obrazów, złocenie i t Wszelkie 
naprawy wykonywamy em 
zagranicznym. Z prowincji gyi- 
mijemy pocztą powierzone do re- 
peracji przedmioty, odsyłając pod 
gwarancją niezniszczemia W- spe- 
cjalnych opakowaniach. Wykonywa- 
nie solidne, terminowe. Pracownia 
czynna od 9—17, Na wezwanie te- 


przez sto tysięcy ludzi, robiły 
ogromne wrażenie, 

Po chwili król i królowa, w 
widoczny ób _ wzruszeni, 
powrócili znowu na balkon, 
dziękując za objawy entuzja- 
zm. Gdy koła północy goście 
zaczęli się rozjeżdżać z pała- 
cu, tłum znowu wzrósł do po- 

rzednich rozmiarów i król i 
rólowa ponownie ukazali się 
tłumon, żepnając się z nimi na 


dobra: 


MOC. 


W Alberthalu tymczasem 
rozpoczął się wielki korona- 
cyjny bal kostiumowy i około 
6 tysięcy widzów podziwiało 
żywe obrazy, odzwierciadla- 
jące w stylowych i historycz- 
nych kostiumach życie przy 
krółowej Elżbiecie. Samą kró- 
lowę Elżbietę przedstawiała la 
dy Morgot Oxford, 65-letnia 
wdowa po wielkim mężu sta- 
nu, premierze Anglii z czasów 
wojny, Asquithie, 


Przyczyna katastrofy „Hindenburga“ 
nie została jeszcze wyjaśniona 


$ NORS ORK. — Na sa 
zie M/S „Europa” przybył tu 
dr, Hugo Eckener na czele 
niemieckiej komisji do zbada- 
nia przyczyn katastrofy „Hin- 
denburga”. 
Bezpośrednio po wyłądowa- 
niu dr. Eckener w towarzy- 
stwie komendanta bazy mor- 
skiej, oficerów amerykańskich 
i przedstawicieli kompanii 
zeppelina udał się do Lake 
hurst. 
Dr. ne gi odmówił ee 
enia wywiadu prasie, twier- 
dząc, że byłoby przedwczes- 
ne wypowiadanie opinii 


= 


Cieżko ranny został rozstrzelany 


VITORIA. (PAT). — Wysłan 
nik Favasa donosi, że według 
wiadomości, uzyskanych przez 
sztab główny, kapitan Santia- 
go Cortes, który dowodził gar 
nizonem w klasztorze Najśw. 
Panny de la Babeza i który 
odniósł ciężkie rany przy zdo 
byciu klasztoru, zost a nas tep- 
nie przewieziony do szpitala 


w Jaen. Pomimo licznych 
ciężkich ran, stawiono go nie- 
zwłocznie przed sądem wojen- 
nym, który skazał go na karę 
śmierci. 

Pomimo protestu szeregu 
oficerów rządowych, wynie- 
siono go RE na fotelu do 
ogrodu szpitdlnego, gdzie zo- 
stał rozstrzelany 


Zatonął statek z węgiem 


SYDNEY. — U wejścia doj 


zatoki, Botany Bay w pobliżu 


— Nie ma? Znów mnie sta- 
ra zacznie meczyć! Nie ma in- 
nej rady, tylko powiem moje 
mu Antkowi, żeby list napisał 
i naznaczył mojej starej spot 
kanie o północy na cmentarzu. 
Może się baba uspokoi. 

1 Napoleon Sądek. 


Sydney, w miejscu, szerokość 
którego nie przenosi 100 me- 
trów, zatonął ubiegłej nocy 
statek węglowy „Minmi“, li- 
czący 1455 t. pojemności. 

Statek ten osiadł na skałach 
w pobliżu Capbanks i przeła- 
mał się na iw oe ce 
marynarzy spośród załogi zgi 
nęło. 25-ch osiach atolo 
walo się 


przed rozpoczęciem pracy, na- 
tomiast złoż ł podziękowanie 
wszystkim, którzy przyczy- 
nili się do pomocy i ratunku 
pasażerów. 

LAKEHURST. — Jeden z 
trzech członków komisji śled- 
czej, wyznaczonej przez de- 
partament handlu dla zbada- 
nia przyczyn katastrofy ste- 
rowca „Hindenburg“, oświad- 
czył, iż katastrofa została 
prawdopodobnie wywołana 
pres fałszywy manewr przy 
ądowaniu. 

Deklaracja ta została złożo- 
na po trzydniowych bada- 
niach, w czasie których 
wszystkie osoby z pokładu ste 
rowca bwa daj m lub też 
te, które znajdowa y się w 
bliżu w momencie katastrofy, 
zostały przestuchane. 

Jak się zdaje, za podstawę 
wyżej podanej deklaracji po- 
służ ły zeznania osób, które 
oczekiwały na przybycię ste- 
rowca. 


CENA EGZ. 30 GROSZY 
SKŁADAJCIE OFIARY NA 
FUNDUSZ 
OBRONY 
MORSKIEJ 
Konto P. K. O. 30680 


Runęły 4 domy 
WENECJA, — Skutkiem ob 
sunięcia się ziemi, zawaliły 
się 4 domy. W katastrofie 10 
osób straciło życie. Liczba ran 


GIEŁDA 


Dewizy: Holandia 289.75, Berlia 
212.78, Bruksela 88.95, Gdańsk 100.20, 
Kopenhaga 116.35, Londyn 26.06; No» 
wy Jork 5.27, Paryż 23.64, Praga 
18.40. 


Papiery procentowe: 4 proc. poź, 
konsolid. 53.13, 7 proc. poż. stabil 
568.00, 5 proc. poż. prem. inwest. 
64.00, 5 proc, poż. prem. inwest. 82,25, 
4 proc. państw. poż. prem. dolar, 
38.50, 5 proc. poż. konwers, 59.00. 


SOBOTA 15 maju 1957 r. 

6.30 Pieśń majowa. 6.33 Oinnaityka; 3 
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7,10 „Parę 
.ntormacji”. 7.15 Audycja dla poborowycr, 
7,35 Muzyka. 8,00 Audycja dlą szkół. 6,10— 
11.30 Przerwa. 11,30 Audycja dla szkól: 
pipiewolmy piosenki”. 11.57 Sygnał crasu 
i hejnał. 12.03 Koncert południowy w wyk. 
Ork. P: R. 12,40 Dziennik południowy. 12,50 
„Skrzynka rolnicza”. 13,00—-14,30 Przerwa, 
14.30 Teatr Wyobiaźm dla dzici: „O Jaśku 
co się z Rokita założył”. 15,00 Wiadomości 
gospodarcze. 15,15 Plosenki łotewskie. 
16,00 Nasz program. 16,10 „życie kuliuraine 
stolicy”. 16,15 Transm. fragmentu meczu 
tenisowego o Puchar Davisa Polska — Czę- 
chosłowacja. 16,25—16,30 Przerwa, 16,50 Tr. 
z Chicago: Zjazd Rady Związku organiza- 
Polskich w Ametyce. 17,00 Transmisja 
Nabożeńsiwa majowego z Ostrej Bramy w 
Wilnie. 17,50 Przegląd wydawnictw. 18,00 
Pogadanka aktualna. 18,10 Wiadom. apor- 
towe. 18,20 Muzyka lekka, 18.45 Program 
na jutro. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 
Audycja dla Poląków za granicą: „Polska 
na Wystawie AS — w oprac. Romë- 
na Zrębowicza. 19,50 Cztery Madrygały Pier- 
te Luigi Palestriny w gł tys Polskiej Kapeli 
Ludowej. 20,15 Nowości literackie. 20,30 Po- 
gadanka aktualna. 20,35 Dziennik wieczoł 
ny.  20,45—20,50 Przerwa. 20,50 „Potpourri 
wiosenne” — transmisja z Wiednia. 21.35 
„Szczęście Gzymsą* — wesoie słuchowi- 
sko. 22,05 Transmisja fragmeniów meczu 
tenisowego o Puchar Davisa Polska — Cze- 
chostowacja. 22,15 Mała Orkiesira P. R. z 
udziałem zespolu wokalnego „Te *%'. 

WARSZAWA li (Mokotów). 
13,10—14,25 Muzyka na tematy egzotycz- 
ne. 14.30—14,75 Wiadomości z życia stoli- 
cy: 14,35—15,50 Muzyka rozrywkowa, 25. 
24.00 Mała Orkiestrą P. R. z udziałem ze- 
spolu wokalnego „Ta +". 


„Boski“ wiatr” wraca 
do tokio 


LONDYN, — Samolot ja- 
poński „Boski wiatr" wystar- 
tował wczoraj o godz. 8.10 w 
drogę powrotną do Tokin, 

Lotnicy oświadczyli, iż w © 
becnym locie nie zamierzają 
poprawiać swego rekordu i 

róż odbędą w kilku eta . 

Pierwszy etap Rzym, drugi 
Ateny, gdzie zamierzają lądo- 
wać wieczorem. Tokio, 
według obliczeń, winni przy- 
być w ciągu tygodnia. 


„Ciotka Bessie“ już 
w drodze 


„Le Matin“ donosi z Nowego 
Jorku, że pani E. Gittings Mer 
ryman, którą pani Simpson na 
zywa „ciotką Bessie“, wyje- 
chała do Europy na pokladzie 
statku „President Roosevelt“ 
celem et udziału w ślubie 


2 


nych jest kilkakrotnie więk-| p. Warfield z księciem Wind- 


W Lenin je Anną Morętie i Jaømæ zamieszkał 
a Anastazji Pewnego wieczora anataja Gawriłowna wy- 
ala i agenci angielsc stali sami, Gdy kladli się spać, 
ano gwałtownie do drzwi. James otworzył i ujrzał 
śmiertełnie bladą Anastazję Gawriłownę. 
220. 
Rewizja 


— Ca się stało? — zapytali prawie jednocześnie 
Anma Morette i James, 

— Cały dom jest otoczony żołnierzami i ezeki- 
slami. — Glos Anastazji riłowmy mocno drżał 
za wzburzenia. — Przeprowadza się rewizję we 
wszystkich mieszkaniach, ach Boże... 

|James i Anna Morette wyskoczyli z łóżek, 

i la Musi pani gdzieś nas ks iu. ABU wykrzyknął 
ames. 

— Nie ma tu żadnego bezpiecznego ukrycia, Ale 
zachowujmy jeszcze A wy krew. Szybko ucharak- 
teryzujcie się z tem na staruszków. Szkoda, 
że na noc zdejmujecie charakżeryzację. Oświadczę, 
żę jesteście moimi rodzicami. Oby tylko w to chcie- 
li uwierzyć, Jeśli jest to prowokacja, wówczas mic 
nie pomoże... 

— O stawieniu jakiegokolwiek oparu nie może 
być mowy, co? — zapytała Anną Morette. 

_ — Co też pani mówi? Przecież cały dom jest 
otoczony żołnierzami, nikogo się nie wypuszcza, 
ani nie wpuszcza, 

— Tutaj wasz „Trust* jest już bezradny, — 
mtizącił James, — Jestem święcie przekonany, że to 
prowokacje, że ktoś z waszych ludzi, z któryśmy 

erowali jest zdrajcą. . zr 

— Szybko ucharakteryzujcie się i jcie się 
do łóżek. — Prosiła Anastazja Gawriłowna, — O 
tym czy to okacja, czy też zwykły przypa- 

pomówimy później, teraz nie ma na to czasu. 
ie należy za wszelką cenę wybrnąć z niebez- 
piecznej sytuacji. Jeśli zostaniecie ujęci, te „Trust” 


iesie wiełką porażkę. Muszę więc użyć wezel- 
kich ladk int, Wy do tego nie doszło. No. 4 już 
co?,., Doskona- 


jesteście gotowi z qharaktoryancja; > 

fe! Polóżcie się do łóżek. Tss.. pukają. - 
Anastazia Gawriłowna wybiegła z pokoju, Po- 

deszła do drzwi, które wiodły na korytarz i zapy” 


tała bardzo głośno, aby James i Anna Morette, 
znajdujący l w A M pokoju, usłyszeli: 


_— Otworzyć!. — rozległ? się surowy głos z ko- 


= Ale kto tam? Kto się tu dobija o tak późnej 


— Proszę otworzyć, bo w przeciwnym wypadku 
wyważymy drzwi! 

James i Anna Morette lężeli w łóżkach i uda: 
wali że śpią. Pomimo żę byli przyzwyczajeni do 
wielkich niebezpieczeństw, pomimo że już niejed- 
nokrotnie patrzyli śmierci w oczy, serca waliły im 
jak młotem, 

Zdawali sobie jasne sprawę, że jeśli ich zdema- 
gkują, te zostaną rozstrzelani. Ale nie tylko to by- 
lo najważniejsze. Jeśliby ich ujęto, „Irust* po- 
niósiby wielką porażkę, 

Wst ali oddech i przysłuchiwali sią, romo- 
wie prowadzoną w przyległym pokoju. Prawdo- 
podobnie weszło kilkunastu żołnierzy, ponieważ 
słyszało się wiele eiężkich kroków. Jakiś basowy 
głos zapytał gniewnie: : 

= Dlaczego od razu nie otworzyliście, obywa” 
telke? 


— Z tej prostej przyczyny, że nie powiedzieli- 
ście, kim jesteście — odparla Anastazja Gawri- 
own. 


a, 
— Proszę bardzo, jestem lojalna i uczciwą oby 
watelką republiki sowieckiej i nie przeszkodzę jej 
organom wykonawczym w wypełnianiu swy 
abowiązków. 
— Czy sama zajmujecie te mieszkanie? — za: 
pytał ten sam basowy głos, 
— Zasadniczo mieszkam sama, ale teraz mam 


EEN a 


gości. Przybyli do mnie rodzice z peawiagji | 
trzymali się u mnie, Śpią w przyleg a ER K 
to starsi ludzie i bardzo bym was prosiła, oby 
telu, abyście nie niepokoili ich. > i 
— No, to już nasza sprawa. Nikogo nie p 
się o rady jak i co mamy robić. / 
Gdy 1 Moórette i James usłyszeli tę r 


j ju Stefanowiczu. To nasi ludzie, 
dalcie się stąd możliwie jak najszybciej. 
— Muszę jednak udawać przed żołnierzam 
jestem surowy i spełniam należycie moje 
Ę = odpar} jeszcze ciszej chudy gojskowy. 
— No, towarzysze, przeprowadźcie dokła 
rowizję — krzyknął do żołnierzy, którzy znajdę 
wali się w przyległym pokoju. j | 
ołnierze zabrali się do wykonania rozkąg | 
bardzo dokładnie przeszukali całe ię 
przetrząsająt każdy kąt i zakamąrek, A tymczaś 
shudy wojskowy zwrócił się do „staruszków“ i 
pytał: 


— 


Wasze paszporty? 
Anna Morette i James, podsłyszawszy rozm 
Anastazji Gawriłowny i wojskowego, uspokoili 
— Wosedzie są ludzie z „Trustu* pomyśleli, 
Posłusznie wykonali rozkaz, Podali wojskowi 
mu paszporty i oświadczyli: * 
— Przybyliśmy z Tuły. 
-— Sy kobieta ta jest waszą córką? 


Zwrócił im paszporty, a następnie zapytał 


nierzy: pa 

— No, towarzysze, czy znaleźliście eoś 
rzanego? 

— Nie 


zję Gawriłownę porozumiewawczym tpojrzemii 
wie 


==" |" 


Nowela 


Anna ierała się, Nagle 


dzzwi pokoju otworzyły się i 
weszła matka. 

mm Doskonale wyglądasz w 
tej srebrnej bnokatowej sukni, 
Anno — wykrzyknęła. — Szko 
da, że wycięcie nie jest nieco 
głębsze, Gdy ma się tak pięk 
ny dekolt jak ty... 

— Mów b raeczy mamo, cze 
go chcesz? — przerwała matce 
zmiecierpliwiona Anna, 

—Nic, nie, Przyszłam, aby 
eż tyłko powiedzieć, że baron 
Carati przyjedzie pe ciebie an 
tem. Chce cię zawieźć do Villa 
Adrana na pge adyka Aeg 

s wy yi n- 
ma. — De Villa Adrana? Prze- 
cież to co najmniej sześćdzie- 
siat kilometrów stąd. Czy poje 
dziesz z nami? 

— Nie, — odparła z zakłopo 
taniem pani Sączyńska, mam 
ból głowy. 

— Aha, mam sama jechać! 
Cheesz, abyra sprzedała się te 
mu workowi z pieniędzmi, te- 
Bt POWA nieznośnemu 


„— Anno, — jęknęła — jak 
się wyrażasz? |Jest to czło- 
wi óry cię kocha i chce 
się z tobą ożenić. Jesteś nieroz 
i miewdzięczna, Wiesz 


y. 
Anna odezuła dla niej litość, 
jej gniew i wsśzęł usunęły się 
w oteń. 


— Cay tepłaciiaeś już rachu 


OSTATNIEJ CHWILI 


nek hotelowy? — zapytała ła- 
godniej, 

= Jeszcze nie, W torebce le 
żą pieniądze. Carąti wygrał 
je wczoraj za mnie w pokera, 

Nie zejdziesz więc na 
dół na kolację! 

— Nie, zamówiłam jedzenie 
do pokoju. 

Anna sama zajęła stolik w ja 
dalni i zerkała na stolik stają” 
cy w samym kącie sali, przy 
którym zwykle siedział Ry- 
szamd, Nagle ogarnęłe ją prze- 
rażenie, Może on już więcej 
nie przyjdzie? Może już wyje 
chał, nie peżegnawszy się z 
nią! Nie, mie, to niemożliwe. 
Po chwili odetchnęła z ulgą. 
Ryszard zjawił się. Był juź u- 
brany do po...óży. Postanowił 
więc wyjechać, a przy tym nie 
patrzął wcale w jej stronę. An 
na była rozgoryczona. Ryszard 
kochał ję i ona Ryszarda, Ale 
on był biedny i niczego poza 
swą miłością nie mógł jej ofia 
rować. A tn był ten drugi, któ 
ry jej mógł ofiarować wszyst 
ko, częgo pragnęła, 

końcu Ryszard wstal. 
Spojrzał na nią, skinął głową i 
wyszedł do ogradu. Anna po- 
biegła za nim, 

— Ryszardzie, czy 
lżasz? 

— Tak, idę na dworzec. 

— Pozostań jeszcze kilka 
dni — błagała go. 

— Nie, to nie ma sensu — 
odparł — a poza tym nie mogę 


-— 


wyjeż: 


zostać, ponieważ jest tu zbýt | Teraz 
droge. 


— A dokąd jedziesz? 

— Doe Genui, tam wsiądę na 
ppc r u 

= Nie wierzę ci, opuszczasz 
ten hotel, aby z panią Amieri,. 

= Jem obrze, żę te nie- 
prawda, — przerwał jej gniew 
nie, — Nie ożenię się z koi 
tylko dla tego, żę posiada pier 


niądze, Nie, będę pracowal! 
Nie jestem podobny de ciebie, 
to ty sprzedajesz się! 


Anna nie mogła odeprzeć za 
rzutu, Miał rację, Dopiero w 
tej chwili « 'czuła całe swoje 
tchórzostwa i zgrozę wałki o 
byt. a. 

— Nie masz nic do powiedze 


nia? Więc bywaj zdrowa. Po- 
ciąg odchodzi. o dziewiątej 
piętnaścię, — Spojrzał na nią 
z czułością i spróbował po raz 
ostatni: — Jedź ze mną, Amno, 
pozostań moją żoną. Zbuduje- 
my łam w ko aaah 


nowe ży 
cie. 
„— Nie mam do tego odwa- 
gi, wybacz mi! 


— Zastanów się nad tym, 
gdy przekroczę ten próg, to 
już mnie nie zobaczysz. 

Anna milczała, 

— À wię bywaj mi zdro” 
wa — rzekł gniewnie i odda- 
lił się. 

Anna widziała jak skiero- 
wał się w stronę dworca. Opa 
dłą na ławkę i pogrążyła się w 
zadumie. Z rozmyślań wyrwał 
ją goniec hotelowy, który zako 
munikował, że baron Carati 
czeka na nią, 

— Już idę — odparła — któ 


ra godzina? 


j Waliy EEE RPA ANKAN hall 


i zbliżyła się do auta, 

— Gdzie jest pański szofer? 
— zapytała Anna, przywitaw- 
szy się z baronem, 
Dzisiaj będę sam prowa: 
dził, A to coś dla pani, Przy- 
niosłem, aby pani nie marzła. 

oce są już nieco chłodne — 
wyiął wspaniały płaszez gro- 
nostajowy i zarzucił go Annie 
ną ramiona, — Czy podoba się 
pani? 

— Pan mnie rozpieszcza, ba 
ronie. A teraz mam do ną 

rośbę, -— rzekła Anna, wska 
ując do wozu =- niech pan 
pozwoli mi prowadzić maszy 
nę, Od chwili gdy sprzedaliś 
my nasz samochód, nie siedzia 
łam przy kierownicy, 

Baron nie był zadowolony z 
tej propozycji, ale nie śmiał ox 
mówić, 

— Z obawy przed wypad- 
kiem, pozostawi mnie w spo- 
koja — pomyślała Anna, któ- 
ra mie znosiła jego ukrytych 
pieszczot. 

— Przecież pani doskonale 
prowadzi! — wykrzyknął ba- 
ron, gdy przejechali szmat dro 
gi. — Wzięła pani wspaniale ten 
wielki zakret. Teraz szosa jest 
już równa jak stół. Musimy 
tylko kilka razy przecinać tor 
kolejowy, ale na szczęście nie 
jedzie tędy dużo pociągów. 

Anna drgnęła, Chcąe um- 
knąć ed bolesnych myśli o Ry 
szardzie, jechała coraz szyb 
ciej. Nagle w jej sercu obudzi 
ło się poczucie własnej siły i 
uczucie to rosło i rosło. Zdawa 
lo się jej, że nagle za jednym 


— Dziewiąta dwadzieścia. | zamąchem pozbyła się tehó- 


łaskawa pani — odparł goniec. 
zł ęchał! 


uż odj 
Teraz wszystko zowie się| 


rzostwa i strachu przed 


ciem, 


ży: 


oniły się z ciemności światła 
i domy. 
— Szybciej przybyliśmy do 
Şan Martino, miż przypuszcza' 
lem — rzekł baron — za dzie 
sięć minut będziemy na miej- 
seu, Oh, niech pani jrzy, 
pociąg stoi na stacji, przybył $ 
śmy prąwie że rownoeześnie z | 
nim, 
Anna drgnęła i zatrzymała 
auto przed dworcem. 
== Niech pan poczeka chwi- 
lẹ, wyjdę na peron, aby poże: 
gnać się z kimś na zawsze, — 
uśmiechnęła się do barona, 
skinęła mu ręką i wbiegła na 
peron. 

Zdawało się, że pociąg czeka 
na nią. Anna skinęła na traga 
rza, wręczyła mu płaszęz gro- 
nostajowy i poleciła go zwró:. 
cić panu, który czeka przed 
dworcem w aucie, sama zaś. 
wskoczyła do ruszającego z 
miejsca pociągu. 
odróżni przyglądali się jej 
ze zdumieniem, gdy szłą z prze 
działu do przędziała w swej 
srebrnej brokatowe: sukni. An 
na nie zwracała na to kwa. | 
Szukała Ryszarda, szukała 
swojej miłości. Czuła się na ty 
le silną i odważną, aby podjąć 
życie pełne walki i niedostat- 


W pewnej chwili wiatr przy ku, 


Posłaniec wyszedł z kopertą, a w Ślad za nim - 
wiadowcy. Posłaniec przybył do hotelu na. Marsza wakiej 
zed doręczyć lokatorowi kopertę. Lokatora nie ; 

ywi 


A adowcy aresztowali go, ale okazalo się, że łaniec 
jat Bogu ducha winien. Po upływie kilku dni bankićr Ro- 
twand otrzymał znowu od bandy „Czarnej ręki“ list, w któ- 
rym sede rysie amiano go, że jeli gasan raz oas retipe w 
ręce policji i nie wypłaci żądanego okupu, zostanie ity. 
Rotwand udał się do szefa ochrany, Wiktora Griina, 7 

- Wiktor Grün przyjął bankiera z należnymi ho 


norami. . 
Uśmiechał się uniżenie, prosił aby usiadł, ba! 
częstował go herbatą. Nikt by nie poznał w tym 
usłużnym komisarzu policji postrachu Warszawy, 
kata więźniów politycznych, Wiktora Griina. 
— O co właściwie chodzi, panie dyrektorze? 
Czym r oge panu dyrektorowi służyć? 
..  Rotwan iedział komisarzowi wszystko, 
a w końcu dodał: 
M — HE zaa ta Trma atni wic 
rwogą. Nieraz czytałem w pismach, że policja zli- 
kwidowała już zupełnie bandę CBES F reki“, ale 
jak obecnie spostrzegam, banda hula sobie swo- 
ie.. Nie ulega wątpliwości, że banda osiadła 
„w Warszawie i tylko dla zmylenia oczu nadaje swe 
listy z Petersburga. 
i Sa wysłuchał opowiadania bankiera i powie- 


— Organizację „Czamej ręki“ sam zlikwidowa- 
łem. Część tych bandytów powieszono, inni odsia- 
dują długoterminowe Sdt M Być może, iż na 
miejsce rozwiązanej bandy powstała teraz nowa, 
ale ja tych także wytępię! Wszyscy wpadną w mo- 
||. — Ależ panie komisarzu, co powinienem tym- 

czasem uczynić? — zdenerwowanym głosem bia- 
dał bankier. — Niech pan nie zapomina o tym, że 
mogą naprawdę wykonać swoje groźby. Czy nie 

- „lepiej GE żądaną sme, a wtedy „Będę miał 
ke EAN an EW i 


1.541 J Epia wt (zin ay 2o 12 Dit 
"eL Rożńmiem sytuację pańska, panie dyrekto- 
rze, z całego serca współczuję z panem.. Ale — 
bez nerwów! Tym razem postąpiłbym zupełnie 
inaczej. Proszę spokojnie mnie wysłuchać. Radzę 
panu włożyć żądaną sumę do koperty. 

Nie wolno teraz osżukiwać bandy. Powinni mieć 
wrażenie, że pan naprawdę zgodził się z ich propo- 
zycją. 

— Rozumiem, ale co potem uczynię? Przecież 
taka suma paoi zginie! Czy kiedyś je ujrzę 
z powrotem 

`  — Ach, co też pan powiada! Niech mnie pan 

. dalej wysłucha! 

— Słucham pana. 

— A zatem, ci bandyci nie powinni nic wie- 
dzieć o tym, że pan znów oddał sprawę w ręce po- 
` licji. Gdy spostrzegą, że pan daje pieniądze, pomy- 

ślą: ten frajer F iei przestraszył się, nie zawia- 
domił polieji. Banda nie będzie się tak wystrzegać, 
jak dotychczas, a wtedy bez trudu ich WYPISY 

— A zatem pan komisarz doradza mi, bym wło* 
żył do koperty żądaną przez nich sumę? 

Projekt Griina nie podobał się jakoś bankie- 
cowi. 

Nie chciał wydać tych pieniędzy z ręki. 


Z 


— Oczywiście! — oświadczył Grün. — Powi- 


nien pan właśnie tak postąpić. Niech pan włoży | 


JACA POWIEŚC 
MIŁOŚCI 


jąc na kogoś. W sąsiednie 


JEN ZAPŁAL 


j STWIE 
O BOHATERSTU Er 


i POŚWIĘCENIU 


do koperty dwadzieścia tysi rubli i proszę nie 
zalepiać tej koperty. Gdy. obali otrzyma 
kopertę i. zauważy, że zawiera ona pieniądze, be- 
dzie przekonany, iż pan a tym drugim liście nie 
powiadomił policji, nie będzie obawiać się, że wy- 
wiadowcy kroczą za nim, Ułatwi to nam zadanie, 
gdyż natychmiast wyślemy za nim pogoń i za jed- 
nym zamachem złowimy tę całą bandę! To prze- 
cież jest zupełnie jasne, nie powinienem, zdaje się, 
pana przekonywać, że plan mój jest doskonały. 
A Bankier beze w końcu gowa planu ksza: 
riin zapewniał, że wszystko potrwa nie dłużej 
aniżeli kilka godzin, banda znajdzie się pod klu- 
czem, a te dwadzieścia tysięcy rubli sanki otrzy” 
ma natychmiast z powrotem. 

Rotwand co prawda obawiał się o los swych pie- 
niędzy, ale innej rady nie było. Przecież komisarz 
Griin ma doświadczenie, przecież zlikwidował już 
nie jedną bandę! 

Griin słynął jako tępiciel przestępców wszela- 
kiego rodzaju — myślał Rotwand — zapewne wie, 
co czyni. Zresztą wiedział, że jeśli nie usłucha ra- 
dy policji, przestępcy go zabiją! 

Trudno, postąpi tak, jak Grün mu rozkaże! 
Również żona i dzieci doradzały mu,-by usłuchał 
doświadczonego komisarza. 

Bankier Robwand nie spał kilka nocy, błąkał się 
po mieście jak na wpół oszalały. Dwadzieścia ty- 
sięcy rubli ma wydać bandzie i nie ma pewności, 
czy bandyci, gdy się dowiedzą, że jednak radził się 
komisarza Griina, nie zechcą go ukatrupić. 

Nie jadł, nie spał, kilka dni pod rząd nie przy- 
chodził do biura. Za najmniejszym poruszeniem na 
schodach drżał ze strachu, a gdy rozlegał się dzwo- 
nek przy drzwiach zrywał się z miejsca. 

W końcu nadszedł termin, podany przez człon* 
ków „Czarnej ręki”, «* i 

We wtorek. o godzinie drugiej po południu zja- 
wiła się przed domem, gdzie mieszkał Rotwand, 
dorożka, zaprzężona w parę koni. 

W dorożce siedziało dwóch panów: jakiś mło- 
dzieniec i posłaniec. Zarówno pan jak i posłaniec 
milczeli, jak gdyby obaj byli głuchoniemi. 
rzed bramą, oczeku- 
ramach, jako też na 
przeciwko domu Rotwanda roiło się od wywiadow- 
ców, którzy bacznie śledzili dorożkę. 

Bankier Rotwand na długo przed tym naszy- 
kował w kopercie dwieście sturublówek. Z koper- 
tą w ręce wyszedł z bramy. Drżąc cały, chwiejnym 
krokiem zbliżył się do dorożki i podał młodzieńco- 
wi kopertę. 

Gdy młodzieniec otrzymał do ręki pieniądze, 


Dorożka zatrzymała si 


Czytajcie 


„ZYCIE KOBIECE 
Cena 20 groszy 


posłamiec odezwał się głośno do dorożkarza: 

— No, ruszaj, jods dalej! 

Dorożka ruszyła ż miejsca. Dorożkarz zaciął 
konie. Tymczasem opodal stały już inne dorożki, do 
których alast śe wywiadowcy, udając się w ślad 
za szybko umykającą dorożką. z bandytami. 

Dorożka pomknęła Królewską, stąd na Granicz* 
ną, w końcu na Senatorską, | á 

Wywiadwey oczywiście nie spuszczali z doroż- 
ki oka, będąc przekonani, że mają teraz całą bam- 
dę w ręku. 

' Na rogu Senatorskiej i Bielańskiej dorożka na- 
gle się zatrzymała. Pan z posłańcem wysiedli. 

Pusta dorożka powoli jechała naprzód, szuka- 


jąc innych pasażerów. Nie długo jednak była wol- 


na. 

Na placu Teatralnym zbliżył się do dorożki inny 
pam, alegancko ubrany. 

— Wolny? — zapytał, 

— Wolny! — odrzekł dorożkarz, rad, że tak. 
szybko ma nowego pasażera. 

— Aleje Ujazdowskie, pierwsza brama Łazie- 


-nek — podał adres nowy pasażer. 


Dorożkarz smagnął biczem konie, dorożka szyb” 
ko pomknęła. 
orożkarz będąc odwrócony tyłem do pasażera, 
nie zauważył jak ten w międzyczasie porał się 
pry miękkim siedzeniu. Wyjął stamtąd zawiniętą 
opertę. 

A tymczasem wywiadowcy, widząc jak głucho- 
niemy pasażer wysiada, a w ślad za nim posłaniec, 
zatrzymali swe dorożki i udali się za nimi piechotą. 

Pan z posłańcem skierowali się na ulicę Bielań- 
ską, poczem weszli do eleganckiej restauracji, W. 
ślad za nimi weszli wywiadowcy. 

Dwaj wspólnicy zajęli stolik, kazali podać so- 
bie kawior, kkiery, zakąski, Wywiadowcy dziwili 
rig ROZW co się stało? Czy ci dwaj panowie osza- 
— Zamiast doręczyć komuś te pieniądze, poszli 
w tak nierozważny sposób upić się, nie obawiając 
się wcale pościgu — dziwi się jeden wywiadowca. 

— A może ci dwaj tworzą całą bandę? — 
wiada znów inny. — Ale w taki sposób zlikwicłu- 
jemy wnet całą organizację, odbierzemy dwadzie- 
ścia ay rubli i otrzymamy zapewne od ban- 
kiera Rotwanda odpowiednie wynagrodzenie. 

Wywiadowcy naradzali się długo, co mają te- 
raz począć, Aresztować ich, czy czekać jeczcze?... 
nry acha nyanane, $ i 

fłodzieniec wraz z posłańcem jedli spokojnie, 
wych largo jeden kieliszek po drugim. Kelner po- 
dawa j ą potrawę po drugiej, a ci spokojnie 
sprząta!i talerze. 

W końcu wywiadowcy zdecydowali się zadzwo* 
nić do urzędu śledczego i poradzić się, co należy 


uczynić. 
— Czy to pan komisarz Griin? 
— Jestem. No, co tam słychać? 


— Ci dwaj wysłańci bandy siedzą w restaura- 
cji, spokojnie zajadają i piją... Panie kora'sarzu, co. 
mamy uczynić? 

— Natychmiast aresztować ich i sprowadzić tu 
do mnie — brzmiała odpowiedź. 


BILL NA TROPIE GANGSTERĆ 


Sensacyjny film powieściowy z życia podziemnego świata Ameryki 
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JUTRO: „PIERWSZE KROKI* 


Podnosiliśmy na tym miejscu 
niejednokrotnie, iż uroczystości 
narodowe są za mało przygo 
towane, wypadają zbyt blado. 

Zjawiska tego lekceważyć nie 
wolno. Obchody narodowe nie 
są i nie mogą być bezdusznym 
„odwalaniem” obowiązku spo- 
łecznego. Odprawiane muszą 


być eelowo. Żywy udział we 
wszystkich uroczystościach pa: 
triotycznych winno brać całe 
społeczeństwo polskie, a jeśli 
go nie bierze, te winić należy 
organizatorów. 

Opinia publiczna ma prawo 
żądać i żąda od obywateli bio- 
rących na siebie trud organizo- 
wania obchodów i uroczystości 
narodowych, aby to robili z 
całym nakładem pracy i ener- 
gii. Nie można się ograniczać 
do ścisłego wykonywania, tyl- 
ko tego, co nakazują dyspozy- 
cje Centrali. Trzeba koniecznie 
dołożyć własnej inicjatywy i 
starań. W ten czas, jeśli nawet 
wyniki tych starań będą nie- 
zupełnie doskonałe, jeśli jakiś 
śpiew chóralny, czy deklama- 
cja nie będą wolne od usterek, 
społeczeństwo to chętnie prze- 
baczy, a trud i dobrą wolę na- 
leżycie oceni. 

Nie wolno tylko nic nie ro- 
bić, gdyż dzieje się to z krzy- 
wdą dla Ducha Narodu, dla 
jdeowego zwarcia się i skon- 
solidowania społeczeństwa pol- 
skiego. 

Widzieliśmy przecież, że po- 
chód 3-go maja kroczył ulica- 
mi miasta w przytłaczającej ci- 
szy, przyglądających mu się, 
jak gdyby obojętnie mieszczan. 
" Może nie jedno serce żywiej 
zabiło na widok  dziarskich, 
sprężonych postaci naszych 
żołnierzy, na widok ochoczych 
zastępów naszej młodzieży, ale 
społeczeństwo przyzwyczajane 
f przyzwyczajone do bierności 
w sprawach nawet najbardziej 
mu bliskich nie zdobyło się na 
żaden żywszy odruch radości, 
czy uznania, manifestujący jego 
współudział w pochodzie. Za- 
dnych okrzyków, żadnych okla- 
sków, żadnych kwiatów, czy 
konfetti, o jakich się czyta w 
sprawozdaniach z obchodów 
tego rodzaju u innych narodów, 
jakie się słyszy przez radjo, 
jakie się widzi na zdjęciach fo- 
tograficznych. Akademie dob- 
rze obsłużone, zabawy ludowe 
i narodowe imprezy sportowe 
napewno zmieniłyby ten na- 
strój apatji i bierności na en- 
tuzjazm patriotyczny i radość 
współżycia narodowego. 

A w dniu żałoby po Wiel- 
kim Marszałku? 

Organizacje i tłumy Piotrko- 
wian, zebrane na placu targo- 


Przepiękne loki 


nym powietrzu lub pocie osiągną 


wie bez 


wym czekały bezczynnie przez 
40 minut, na werbel, 3-minuto- 
wą ciszę, zapalenie 2 stosów i 
odczytanie kilku myśli nieza- 
pomnianej pamięci naszego Wo- 
dza duchowego. 

A gdzież, poza tym co zro- 
biono z dyspozycji Centrali, 
własna praca, własny, piotrkow- 
ski trud w uczczeniu rocznicy 
zgonu Bohatera Narodu? 

Czyż tego, .40-minutowego 
wyczekiwania nie można było 
wypełnić wysiłkiem naświetle- 
nia choćby w prostych, niewy- 
szukanych słowach, życia i czy- 
nów Marszałka, oraz wielkiego 
znaczenia tychże dla naszego 
Państwa i Narodu. Czyż nie 
można było uczcić Jego pa- 


wiadającymi powadze chwili 
śpiewami i deklamacją? A co 
najważniejsze, czy nie można 
było i czy nie należało, wcią- 
gnąć do wspólnego zamanifes- 
towania uczuć wdzięczności i 
złożenia hołdu Jego Wielkiej 
zasłudze, wszystkich, zgrema- 
dzonych na placu współobywa- 
teli? : 


Nie piszemy tego dla zami- 
łowania w krytyce dla krytyki, 
lecz dla konieczności urabiania 
i wyrażania opinii publicznej, 
jako najskuteczniejszego. twór- 
czego współczynnika w pod- 
ciąganiu „Polski w zwyż”. 


Komitet Redakcyjny 
PRZ. NG: 


mięci, dostosowanymi i odpo- 


u e 
Pocisk armatni 
spowodował straszny wypadek w Piotrkowie 
Od wybuchu zginęło dziecko,a troje innych zostało rannych 


W dniu 13 maja br. o godzi- 
nie 19.30 w posesji przy ul. 
Oddzielnej Nr. 6 w Piotrkowie 
wybuchł pocisk armatni (gra- 
nat), który został niedawno 
wyorany w polu przez niewia- 
domego oracza, a następnie 
przyniesiony z pola przez nie- 
letniego Grzywacza Kazimierza, 
liczącego lat 8, tamże zamie- 
szkałego, który wziął sobie to 
straszne : narzędzie do zabawy. 

W toku tej „niewinnej” zda- 
wałoby zabawy nastąpił ogłu- 
szający wybuch spowodowany 
przez bawiące się z nim dzie- 
ci mie zdające sobie sprawy 
jak tragiczne skutki mieć może 


tego rodzaju zabawa śmiercio- 
nośnym pociskiem. 

Podczas wybuchu został śmier- 
telnie ranny w jamę brzuszną 
i nogę Grzywacz Kazimierz, 
który w szpitalu w czasie ope- 
racji zmarł. Równocześnie ran- 
ne zostały bawiące się z nim 
dzieci: Grzywacz Helena lat 13, 
Grzywacz Teresa lat 7 i Grzy- 
wna [rena lat 13. Ofiary tego 
strasznego wypadku odwiezio- 
no do szpitala. Pocisk ten po- 
zostawał w ziemi od czasów 
wojny światowej a przez nieo- 
ględność i brak dozoru osób 
starszych spowodował tak tra- 
giczne w skutkach nieszczęście. 


Wzór 
do naśladowania w Piotrkowie 


Piotrków jest miastem zanie- 
dbanym pod każdym wzglę- 
dem. Nie grzeszy więc także 
czystością i elegancją fronto- 
nów sklepowych. Szczególnie 
razi to w centrum miasta. Wy- 
gląd zewnętrzny sklepów i za- 
kładów — dziesiątki lat nie- 
odnawianych, lub odnawianych 
prowizorycznie i bez smaku — 
pozostawia bardzo wiele do 
życzenia — szczególnie gdy się 
pomyśli o aspiracjach Piotrko- 
wa do Województwa. Elegancja 
i estetyka mające wraz z po- 
stępem i higieną tak szerokie 
dziś zastosowanie w mieszka- 
niach — boją się jakoś wyjść 
na ulice naszego miasta. I tylko 
garstka kupców solidnych i kul- 
turalnych pamiętających czasy 


Pt. NIE U IO T ENSE OAE BE RESE 
nieogranicze- 
nie trwałe 
przy wilgot- 

Panie i Pano- 

pamocą esencji „STELLA”. 


rurek ża 


Dzięki której ondulacja jest zbyteczna. Duże zao- 
szczędzenie czasu i pieniędzy. — Działa na po- 
rost włosów. 
kiem od artystek scenicznych). Gwarancja jeżeli 
bez skutku zwracamy pieniądze. Cena 1 flaszki 
1.50 zł, 3 flaszki 3:— zł. Specjalna cena: kto w 
trzech dniach prześle wycinek ogłoszenia wraz 
z zamówieniem otrzyma 20% rabatu na mały a 


Dużo podziękowań (przedewszyst- 


30% na duży pakiet 


BARBARA HASIŃSKA i S-ka. Wytwórnia Ko- 
smetyków, POZNAŃ skrytka pocztowa 244. 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


. Początek o god 


Wielka sen 


„(Tajemnicze morderstwo) 


Księżniczka Olga zamieszana w sprawę zabójstwa 
i ni pre rz Z 
Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


z. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


AZ A 


CEER EEŁAYAZA 
sacja sezonu CAROLA LOMBARD 
i FRED Mac MURRAY w'potężnym dramacie p. t. 


CONCERTINA 


kiedy Piotrków błyszczał we- 
wnątrz i nazewnątrz, stara się, 
mimo kryzysu i różnych prze- 
szkód, o przyozdobienie swych 
zakładów. Klasycznym przy- 
kładem tego jest powszechnie 
i oddawna znana firma „Zyg- 
munt Banaszewski”, która sta- 
ra się nietylko o to, by zado- 
wolnić klientelę wysokowarto- 
ściowym towarem, ale by rów- 
nież przyciągnąć ją elegancją 
także i zewnętrzną — odna: 
wiając gruntownie i estetycznie 
swój fronton i - przyczyniając 
sią tym do upiększenia choć 
w drobnej części — miasta. 
Gdyby inni kupcy chcieli pójść 
tym śladem — centrum Piotr- 
kowa nie wyglądałoby,jak prze- 
dmieście przysłowionej Pipi- 
dówki, a rzemieślnik nasz nie 
łazikowałby próżno w oczeki- 
waniu na sezon poletniskowy. 


przy PRZE ZIĘBIENI 
GRYPIE i KATARZE 


KINO-TEA TR 


NOWOSCI 


w Piotrkowie 


Wobec licznie napływających 
zapytań co do terminów i wa- 
runków przyjęć do Policji Pań- 
stwowej, Komenda Główna P.P. 
podaje do wiadomości, że do 
służby przygotowawczej w Po- 
licji 
wyłącznie kandydaci odpowia- 
dający warunkom zawartym w 
Rozporządzeniu Ministra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 16 maja 
1936 r. (Dz. U. R.P. Nr. 52, 
poz. 376). p 


Warunkami tymi, poza odby- 
tą obowiązkową służbą woj- 
skową z kat, A są: 

a) obywatelstwo polskie, 

b) nienaganna przeszłość, 

c) wiek od 20 do 28 lat, 

d) stan wolny. 

e) wzrost nie niższy niż 170'cm, 

f) odpowiednie uzdolnienie 

fizyczne 

g) zdolność do działań pra- 

wnych, 

h) wykształcenie ogólne w 

zakresie co najmniej 6 od- 
działów szkoły powszech. 


Kandydaci, posiadający te da- 
ne i zakwalifikowani przez ko- 
misję lekarską i komisję do ba- 
dań uzdolnień za nadających 
się do służby w policji, mogą 
być powołani do służby przy- 
gotowawczej w policji w cha- 
raterze pracowników kontrak- 
towych. 


W czasie trwania tej służby 
otrzymują, jako wynagrodzenie: 

a) żołd w wysokości 8 gr. 
dziennie, 

b) dodatek służbowy w wy- 
sokości 45 zł miesięcznie. 

c) wyżywienie w naturze 
w/g nerm, ustalonych dla sze- 
regowych w armii, 

d) umundurowanie, 

e) bieliznę, - 

f) zakwaterowanie w 
rach, 


W zależności ed wyników w 
służbie przygotowawczej, która 
trwa kilka miesięcy, kandydaci 
zostaną odkomenderowani do 
szkoły szeregowych policji, po 
ukończeniu której z wynikiem 
pomyślnym, otrzymują nomina- 
cję na posterunkowego Policji 
Państwowej. 

Po uzyskaniu tej nominacji 
służba kandydatów zalicza się 
do rzeczywistej służby czynnej 
w P.P. i 

Do podań należy dołączyć 
fatografię i własnoręcznie napi- 
sany Życiorys ściśle według 
wzoru, który otrzymać można 
w każdym urzędzie policyjnym 

Każdy z kandydatów, ubie- 
gający się o przyjecie do po- 
licji powinien zawczasu posta- 
rać się o następujące oryginal- 
lne dokumenty: metrykę uro- 
dzenia, poświadczenie obywa: 
telstwa, świadectwo szkolne i 


kosza- 


Przyjęcia do | 
Policji Państwowej 


mogą być przyjmowani|j 


Nr. 132 | 


książeczkę wojskową, Doku 
mentów tych narazie nie nale. 
ży dołączać do podań, a mieć 
je w pogotowiu, sporządzić + 
nich nieuwierzytelnione(niepoś 
wiadczone za godność) odpisy 


nie władz policyjnych, 
tych załączników zażądają. 

Przyjęcia zależą od swobod. 
nego uznania właściwych władz, 
a do służby policyjnej wybie 
rani są, zawsze kandydaci naj. 
lepsi, przeto zrozumiałą jest 
rzeczą, źe nie wszyscy, którzy 
zgłosili chęć służenia w policji 
muszą być do niej przyjęci. 

Każdy z kandydatów na wnie 
sione podanie pe pewnym Cza. 
sie otrzyma taką czy inną od. 
powiedź, przeto zasypywanie 
władz dodatkowymi pytaniami. 
względnie prośbami o przyśpie. 
szenie decyzji jest bezcelowe, 

Podań kandydatów nie po: 
siadających wymienionych na 
wstępie warunków, jak równieł 
podań kandydatów na oficerów 
podań kandydatów z ukeńczo+ 
nym wykształceniem wyższym 
oraz podań kobiet bez względu 
na wykształcenie, kandydatów 
względnie kandydatek na sta: 
nowiska szeregowych — “nie 
przyjmuje się. 


wycieczka 
Pol. Tow. Krajoznawczego 
W przyszłą niedzielę Zielo- 
nych Świątek (16 Maja) o go- 
einie 6.05 rano, wyruszą kole: 
ją do Gorzkowice, a ztamtąd 
furmanką na Pocieszną Górkę, 1. 
gdzie z powodu, uroczystóści 
Zesłania Ducha Św. i wielkie- | 
go odpustu, wycieczka dłużej 
sią zatrzyma przy tamtejszej | 
pamiątkowej kaplicy. Powrót 
przez Trzepnicą i Żerechowa 
o godzinie 17.08 lub 20.32. Ko- 
szta przejazdów wyniosą: dlą 
Członków T. K. — tylko 2.60 
— dla mile widzianych gości 
3 zł. 3 
Zapisy wcześniej przyjmuje i 
objaśnień udziela apteka M. R. 
Witanowskiego. Zarząd 
zc O MR 


DO SPRZEDANIA 4 

3 place przy Budkach, Prome- 

nadzie i Słonecznej. Stanisław: 
Giegużyński. 


Sulejów. 294x ruehnia de 


zon letni od zaraz w oficynie nios 
drogo, Zgłoszenia Antoni Wojniło: 
wicz. l 


panna 
Obowiązkiem każdego podo- 
ficera rezerwy jest należeć 


do własnej orgánizacji 


EN WĄBTZAA OEL 
| Rozkład jazdy . 
AUTOBUSAMI 


Z ŁODZI DU PIOTRKOWA 8*), 10, 13*), 15, 18*), 20, 
Z PIOTRKOWA DO ŁODZI 8, 11*) 13, 16*), 18, 21*) 22.30, 


*) przez Wolę Kamocką 


PIOTRKÓW— SULEJÓW 6.30, 9.30, 11.30, 14.30, 16.30, 19.30, 21.20 


M SULE 


JÓW—PIOTRKÓW 7.10, 


Najwi 


p” 12.10, 15.10, 17.10, 20.10, 21.55 


ększy film egzotyczny! Niezwykłe przygody 
człowieka lwa wychowanego wśród dzikich zwierząt 


p.t. Człowiek lew 


w rolach gł.: bohaterka Bengali Kathleen Burke 
oraz znany Charląs Loucheur 


Nad program „Tygodnik aktualności” 
Początek o godz. 5 p-p, w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


PRENUMERATA 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
z dostawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 


b Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 
o 4 b 


CENY OGŁOSZEN: |-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 


Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 


AA EEE N Pb ZE a a AEEA 2 igi RBA O r 
„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza, 14. 
[4 


